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Bohaterski Wódz Jugosławii gościem Wojska Polskiego
Wśród podchorążych i lotników w Modlinie

\ 7  godzinach rannych dnia 16 b. m. 
m arszałek  Ti i o udał się w  tow arzy- 
s .w ie  m arszałka Żym ierskiego oraz 
generałów  Spychalskiego, K orczyca, 
Świeilika, Jaroszew icza, O lbry- 
ch la  i innych do M odlina. M arszał­
kowi T ito  tow arzyszył rów nież am ­
basador R. P. w Jugosław ii Ja n  K a­
rol W ende oraz a ttach e  wojskowy 
pp łk . M ichał Bron. Gm achy oficer­
skiej Szkoły Broni Pancernej w M o­
dlinie p rzybrane były barw am i P o l­
ski i Jugosław ii oraz p o r 'r e lam m ar­
sza łka  T ito  i m arszałka Żymierskie- 
g0-Najwyżsi wojskowi Jugosław ii i 
Polski przeszli p rzed fron 'em  Pod 
chorążów ki przy dźw iękach hymnu 
narodow ego, a n as lępnie zwiedzili 
gmachy szkolne, św etlice i koszary. 
M arszałek T ito  spec;alnie in tereso ­
w ał się najnow ocześniejszym i u rz ą ­
dzeniam i i pomocami szkolnymi, k 'd -  
re  posiada Szkoła w Modl nie. Szcze 
gółowych w v'aśnień udzielał kom en­
dant gen. M ielżyc, jego zasfępca płk. 
Łętow ski oraz inni oficerowie i in- 
8 'ruk lorzy . Po obeirzeniu budynków  
♦narsaałek T ’to w raz z m arszałkiem  
Żymierskim i tow arzyszącym i osoba­
mi za :ął m ejsce na trybunie po czym 
odbyła się defilada podchorążych. 
k ‘órzy w spaniałą oos^awą w ^budz^i 
pełne  u z n a n e  gości iuńosłowiań- 
skich. N asłępnie w szybkim k m o ’e 
b o :owym prze :echały czołji. Po defi­
ladzie m arszałek  TPo oraz inni goś­
cie Jugosłowiańscy w p'sali się do p a ­
l n i k o w e j  księgi. M arszałek  Tito na 
pisał:

..Muszę przyznać, że szkoła 5es‘ 
w zorow o zorganizow ana W  ‘ak kró 
tk 'm  okresie nracy  jest to  olbrz^m ;e 
os;ągn'ęcie. P odchorążow 'e i żołnie­
rze jednos‘ek czoł^owy^h robią j 0 . 
skonałe w rażenie. J . B. Tito, Modlin, 
16 Tli 1946 r."

O d:eżdża'ącem u m arszałkow i T ho 
urządzili podchorążow ie en vu z :a s ly- 
czną owację. N as‘eonie m arszałek ' 
T  *0 by ł ^ościeni Dokkich sił lo 'n i- 
czych G ośc:e jugosłowiańscy p rze­
jechali Drzed d łu ^m  szereg’em samo 
lo 'ó w  w o;skowvnh, t»o czvm odbyło 
się w spółne śn'adan-‘e w  nanrocre po 
lowvm. M arszałek T i'o  oraz m arsza­
łek  Żym erski i tow arzvszacv im go- 
ś r :e udali s;ę na wvsoki nasyp, skąd 
obserw ow ali pokazow e pbwie*rzne 
ćw iczenia tak tyczne, k ierow ane
przez gen. R om eykę.

Na w sfęp ;e dw a klucze bom bow­
ców  ood osłoną myśliwców bom bar­
dow ały w yznaczone ćete dohrze w :- 
doczne z trybuny honorow ej po czym 
m yśliw ce prow adziły  pokazow ą w al­
kę pow ietrzna. N »s‘atvf -o 'c m  a łak 
m yśliw ców  na stanow iska arty lerii 
o raz na kohun^e czoł*Aw N ":w leęe: 
w rażeń dał widzom pokaz wyższego 
p i l o n u ,  k fórv w ykazał w sn ak a łe  
opanow anie m aszyny przez pow ;e!rz 
nynh ak ro b a‘ów.

O godzinie 1? 30 m arszałek T ił o, 
m arszałek  Żym ierski i p o zo sfali goś­

cie udali się w drogę^ p o w ro ‘ną do 
W arszaw y. Kolumnie jadących sam o­
chodów aż do samej s ‘olicy tow arzy­
szyły polskie sam oloty myliws’ne, 
w ykonując śmiało ew olucje p o t /e -  
trzne nad  szosą.

M A R SZA ŁEK  T IT O  W  T EA TR Z E  
PO LSK IM

W  godzinach w ieczornych dn ia  16 m arca 
br. odbyło  się w T ea trze  Polskim  uroczyste  
p rzedstaw ien ie  z okazji p rzy jazd u  M arsza ł­
ka T ito  W loaach zasied li członkow ie P re ­
zydium  KRN, R ządu Jed n o śc i N arodow ej i

K orpusu D yplom atycznego. Na cali T ea tru  
Pdiskiego za ję li m iejsca  p rzedstaw icie le  p a r ­
tii politycznych, w ojska, o rgan izac ji m łodzie 
żowych oraz p rzedstaw icie le  św iata  k u ltu ra l­
nego i a rtystycznego  Stolicy.

O godzinie 18.15 w loży honorow ej ukaza ł 
się M arszałek  T ito  w raz z P rezyden tem  KRN 
B ierutem  i M arszałk iem  Żym ierskim . Z ebrani 
zgotow ali M arszałkow i T ito  d łu g o trw a łą  o- 
wację.

P rogram  p rz ed s ta w ien ia . zaw ierał I ak t 
L ilii W enedy" Ju liu sza  S łow ackiego, w y­

stęp  b a ry to n a  Je rzeg o  C a rd y  i b a le tu  Koł- 
pińskiego, k tć ry  zap ro d u k o w ał szereg insce­
nizow anych tańców  ludow ych.

Podpisanie umowy o wymianie dóbr kulturalnych
między Polską a Jugosławią

W  dniu 16 marca b. r. odby­
ło się o godz. 21.30 uroczyste podpi­
sanie umowy pplśko-jugosłowiańskiej 
o wymianie dóbr kulturalnych. U m o­
wę ze strony jugosłowiańskiej podpi­
sał przewodniczący K om itetu dla 
Spraw K ultury i Sztuki V ladis’av Rib- 
nikar, a ze strony polskiej wicemini­
ster K ultury i Sztuki Leon Kruczkow­
ski. W  czasie podpisywania aktu obe­
cni byli m inister bez teki w Rządzie 
Federacyjnej Ludowej Republiki Ju­
gosławii P. Dziląs, w iceminister spraw 
zagranicznych Velebi^ orąź ambasa­
dor Jugosławii w Polsce Ljumovic, 
wraz z członkami ambasady.

Ze strony Polski obecni byli mini 
ster spraw zagranicznych Rzymowski 
m inister K ultury i Sztuki K o w a lk i 
w iceminister spraw 'zagranicznych Mr 
Izelewski, m inister Olszewski, łamba

sadpr R. Pt w Jugosławii W ende, dy 
rektor P rotokółu Dyplom atycznego 
Gubrynowicz, naczelnik W ydziału Po­
łudniow o-W schodniego MSZ Sobie- 
raiski oraz Wyżsi urzędnicy MSZ.

Po podpisaniu umowy m :nistc-r 
Rzymowski poprosił obecnych na 
lam pkę wina, a n a s ta n ie  wzniósł 
toast za pomyślność współpracy pol­
sko-jugosłowiańskiej, do której ta u- 
mowa jest pierwszym niezmiernie wa­
żnym krokiem. W  odpowiedzi m ini­
ster R ibnikar podkreślił, że z winy re­
akcyjnych reżimów w przedwojennej 
Polsce i Tu.<»Q?ławii narody nasze nie 
miały należyte! okazii poznania się. 
M usimy to jak najszybęięi naprawić, 
gdyż iest to w interesie. ob:v naszych 
narodów. Mówca ząkończył toastem 
na cześć przyjaźni polsko-jugosło­
wiańskiej.

„Izwiestia” o sprawie Iranu
Rząd perski chciał sprowokować ko: fiikt między ZSRR a innymi mocarstwami

Delegacja KCZZ
w Leningradzie

M O SK W A  (SA P). D elegaci po lsk ich  
Zw iązków  Zaw odow ych zw iedzili w ielką pań 

stw ow ą fabrykę obuw ia „Skorochod ‘. R ocz­
na p ro d u k c ja  fabryki wynosi 16 m ilionów 
p a r  obuwia. S ek re ta rz  gen, KCZZ, tow K 
R usinek, w wygłoszonym  przem ów ieniu  zwró 
c ił uwagę, że ..dy rek to r tych zak ładów  p rze ­
szed ł w szystk ie szczeble, począ.wszy od zw y ­
k łego  robo tn ika, a skończyw szy na stan o w i­
sku, k tó re  obecnie zajm uje . M usim y p raco ­
w ać z tym  zapałem  i z  tą  w ie lką  energią  
ja k ą  obserw ujem y w Związku R adzieckim , 
energią, k tó ra  jes t przedm iotem  podziw u ca­
łego św iata".

M O SK W A  (P A P ), W  drugim  z 
kolei artykule Aleksiejewa w „Izwie- 
st-iach” poświęconym stosunkom  ra- 
dziecko-irańskim autor oskarża rząd 
perski o  złamanie traktatu , zawartego 
ze Związkiem Radzieckim w 1921 r. 
w spraw ie korzystania ze źródeł naf­
towych, na korzyść S tandart Oil Com ­
pany.' Udzielenie koncesji am erykań­
skiemu towarzystwu na lat 30 było 
brutalnym  złamaniem traktatu , pisze 
Aleksiejew, i zmierzało do zagrożenia 
źródeł naftowych w Baku oraz do wy 
wołania konflik tu  pomiędzy Związ­
kiem Radzieckim a Stanami Ziedpo- 
czonymi. Oczywiście na skutek energi­
cznego protestu przedstawicieli ra­
dzieckich w T eheranie rząd perski mu 
siał w r. 1922 ograniczyć koncesję u- 
dzieloną Standard Oil Company.

Udzielanie przyznanych uprzednio 
rządowi radzieckiemu koncesji nafto ­
wych innym towarzystwom  stało się 
regułą w politycę rządu perskiego.

Aleksiejew stwierdza, że „polityka 
perskich klas rządzących w dziedz:nie 
koncesji naftowych miała na celu spro 
w okow anię konfliktu pomiędzy Zw ią­
zkiem Radzieckim a innymi wielkimi 
mocarstwami. T e  fakty, k tóre mają 
ogrom ne znaczenie dla rozwoju sto­
sunków radziecko-perskich, należy 
stale mieć na uwadze” .

Doniosłe oświadczenie
perskiego ministra

L O N D Y N . Agencja Reutera dono­
si, że perski m inister wojny zaprze­
czył wiadom ościom  podanym  przez 
korespondentów  prasy zagranicznej, 
jakoby powiedział, że wojska radziec­
kie zagrażają Teheranow i i że spra­
wa perskar będzie przedłożona Radzie 
Bezpieczeństwa.

100.000 ludzi na pogrzebie ofiar
starcia z policją aliancką w Trieście

B ELG R A D  (SA P). W  pogrzebie o fia r za- k iej u su n ięc ia  flag jugosłow iańsk ich  z  bu 
burzeń  na p rzedm ieściu  Servola w T rieśc ie  dynku , gdzie m ieściła się siedziba jugosło- 
wzięło u d z ia ł 100 tysięcy  osób. Z aburzen ia  w iańskiego kom itetu , 
te w yn ik ły  z pow odu próby  po lic ji a lian c-1

Skład skonfiskowanej amunicji w Berlinie
wyleciał w powietrze

B ERLIN  (SA P). W  barakach po­
licji na tyłach placu A leksandra na­
stąpił wybuch w wielkim składzie skon 
fiskowanej amunicji i broni. Zabity 
został jeden policjant i jedna kobieta, 
30-ciu policjantów  i w iele osób cy-j| 
wilnych jest rannych.

Przyczyną wybuchu miało być nie­

ostrożne obchodzenie się z granatem 
ręcznym ppdczas ćwiczeń policji. Ca 
ła przestrzeń dokoła placu Aleksan­
dra pokryta jest gruzem. W yrw a w 
gruncie, spow odow ana wybuchem, 
jest głęboka na ok .10 m etrów , sze­
roka na 30 metrów.

Gra w ciuciubabkę
A rtykuł nasz pod tytułem  „Program  i rzeczywistość”, za­

mieszczony przed kilkoma dniami, spełnił swoje zadanie. Skon­
frontow ał on założenia ideowe PPS z dzisiejszą rzeczywistością 
polską, stw ierdzane, iż stanowi ona realizację zasad program o­
wych naszej Partii — przede wszystkim w zakresie reform  gospo­
darczych. „G azeta Ludow a” podejm uje pożyteczną polem ikę 
z tym naszym artykułem , stawiając nareszcie jasno kwestię róż­
nic między PSL a pozostałymi stronnictwam i bloku dem okra­
tycznego. \

Słyszeliśmy dotychczas aż do znudzenia ustawicznie, iż par­
tia p. M ikołajczyka nie ma żadnych sporów  zasadniczych z obo­
zem polskiej demokracji. Reform a rolna, nacjonalizacja, polity­
ka zagraniczna — na to wszystko PSL pisze się rzekomo obydwie­
ma rękami. A iść do wyborów musi osobno po to tylko, by po­
szczególne partie sprawdziły swe wpływy w społeczeństwie. My 
zaś stawialiśmy sprawę i stawiamy nadal na gruncie zasad, tw ier­
dząc, że jeśli zasadniczych różnic nie ma, nie ma także i powo­
dów rozbi'iania się w wyborach.

W yżej wymieniony nasz artykuł spow odow ał wreszcie organ 
PSI- do stwierdzenia, iż istnieją między tym stronnictwem  a nami 
różnice natury zasadniczej. „Podobnie jak partie zblokow ane —  
pisze wrzoraisza ..Gazeta Ludow a” —  realizują swój program, 
także i PSL dąży do realizacji swojego program u i nikogo to nie 
może dziwić”. T o nas nie dziwi, ani nie oburza. Uważamy jedy­
nie za niewłaściwą i szkodliwą dotychczasową taktykę pp. Mi- 
kokrezyka i  Kierntka, którzy ciągle stwierdzali, że różnic za­
sadniczych nie ma. Jeśli zaś poblicznie stwierdza sie nareszcie, 
iż one istnieją, pozostaje tylko zrobić jeszcze jeden śmiały krok 
naprzód, by się wreszcie cała Polska dowiedziała, jakie one są 
i z czym, mamy walczyć i jakim ideom się przeciwstawiać. Czy 
PSJ. pragnie oddać ziemię obszarnikom ? Gzy zwrócić fabryki 
krajowym i zagranicznym kapitalistom ? Czy pragnie naruszyć 
rów now agę dobrych stosunków  polsko-radzieckich ? Czy w pro­
gramie — w owym nieujawnionym , tajemniczym program ie —  
leży, uczynić to wszystko naraz, czy też po kolei, czy też jedną 
tylko z tych rzeczy.

N ie mamy oczywiście zamiaru oddać PSI.-owi trzech czwar­
tych mandatów, do parlam entu na niewidzianego. Ta gra w ciu­
ciubabkę polityczną musi się skończyć i do tego właśnie PPS 
en e re rzn ie  i zdecydowanie dąży.

N ie dąży natom iast ani do hegemonii, ani do własnej dyk­
tatury. Rachmistrze z PSI. doszli wczoraj do wniosku, że jeśli 
stwierdzamy zgodność obecnej polskiej rzeczywistości z naszymi 
zasadami program owym i, to to oznacza, że Partia nasza posiada 
wszędzie większość i że w ten sposób zasady swoic rea'izuje. Ale 
jest zupełnie inaczej. Partia naszą współrządzi Polską w koąlt- 
ci: z innymi stronnictw am i, a dum na jest tylko z jednego. Z  tego 
mianowicie, że jej zasady program ow e urzeczywistniają się nie 
na skutek wysząntażowania przez nią czy zagrabienia mechanicz­
nej większości m andatów i posad, ale poprzez trium f i słuszność 
naszej analizy obecnego okresu upadku ustroju kanitalfstyczne- 
go. którego wyiście wskazuią zasady polityki socjalistycznej nie 
tylko w Polsce, ale i w wielu innych kraiach Europy.

I ta jest właśnie między nami a oficjalnym stanowiskiem 
PSL różnica; któm  podkreśliliśm y w naszym artykule „Program  
i rz ’ * istość” . Ze nam chodzi o realizację pewnych rzeczy o naj­
bardziej zasadniczym znaczeniu, a PSL stawia sprawę na gruncie 
h and 'n  i targów o m a n d a t y .

Cóż pozostaje dodać? Chyba to jedno, że jasność naszego 
stanowiska bedzie zrozumiana przez polskich chłopów, niezależ­
nie od gierek i m anewrów kierownictwa jednego z chłopskich 
stronnictw . Tak samo jak jest rozum iana świetnie przez masy 
pracujące miast.

Z B IG N IE W  M IT Z N ER

Nielegalne ulotki
i podgrzane  kontakty N. K. W. PSL

M inisterstwo Bezpieczeństwa kom unikuje:
W  dniu 11 marca 1946 r. ukazała 

się w Warszaw ę masowo kolporto­
wana ulotka, wydana nielegalnie i a- 
nonimowo, zawierająca oszczerstwa  
i napaści na organa państwowe. W  
związku z tym władze Bezpieczeń­
stwa Publicznego zarządziły rew zję  
w gmachu przy AL Jerozolimskich  
Nr. 85, gdzie znajduje sie siedziba N. 
K. W. PSL. i redakcii .,G»*ety Ludo- 
wej“. Podczas rewizji znałez ono po­
wielacz, na którym wyżej wymienio­
na ulotka bvła drukowana oraz kitka 
dziesiąt egz^mntarrv tejże ulotki. 
Jak stwierdziła nr7«>c,” '''’"na na miej 
sen pracown:ca LIK W. PSL. G n-liw ­
ska Stanisława ulotkę' te powieliła 
na sJrwtek z s » r z a e k r e t a r z a  <*e 
oerałnećn PSL Wó*e?ka i członka 
NKW PSL K "mińskiego. Ponadto 
znaleziono w biurkach nn«zcze<łńi- 
nych pracowników NKW PSL niele­
galne wydawnictwa organizacji

,WIN“—gryps z wiezienia w e Wron 
kach od grupy więźniów, zasądzo­
nych Za działalność terrorystyczną, 
witający Kongres PSL i inne. W cza­
sie rewizji zatrzymano 6 osób, z któ­
rych 5 no nr-^łuchaniu zostało zwoi 
nionych. (PAP)

Zmiany personalne
w hlin. Poczt i Telegrafów

P rezy d en t KRN ob. B olesław  B ieru t n* 
wniosek Prezesa R ady M inistrów  ob. O sóbki 
M orawskiego, zw olnił ob inż T hugutta  z o- 
bow iązku w M inisterstw ie  Poczt i T e l e g r a ­
fów.

M inisterem  P o :z t i T elegrafów  w R ządzi*  
Jed n o śc i N arodow ej ob. P rezy d en t B ieru t 
m ianow ał ob. d r  Jó zefa^P u tka.

R ów nocześnie P rezy d en t ob. B ieru t zw ol­
nił in i. T adeusza  K apellńsk iego  z pe łn ien ia  

obow iązków  k ierow nika M in isters tw a Poczt 
1 T elegrafów  i

I



Bariera między głodem a milionami ludności
Ostatnie wskazania ustępującego dyrektora UHRRA

U stąpienie H e rb e r ta  L ehm ana  ze 
s tan o w isk a  G en era ln eg o  D y re k to ra  
U N R R A  n e p rze sz ło  bez  w rażen ia  
w  całym  św iecie . Zbyt w ielk ie  b y ły  
jego zasługi, by  m ógł odejść  bez  
wzbudzenia żalu . S pecja ln ie  jeśli 
chodzi o P o lskę , spo śró d  w szy stk ich  
krajów najbardzie j d o tk n ię tą  p rzez  
wojnę, to trz e b a  s tw  erdzić , że dyr. 
Lehman odposił się do jej p o s tu la ­
tów  zaw sze  z n ajw iększym  zrozum ie 
niem  i życzliw ością.

U stęp u jąc  z pow o d u  złego sł anu 
zdrowia, dyr. L ehm an  w y s losow ał 
n a s tęp u jące  p ism o do ro zp o czy n a :ą- 
cego  obecnie  w  A lla n ł ic C ity  C en­
tralnego K om ite tu  U N R R A :

„Nadszedł czas, gdy czuję, że muszę zło­
żyć rezygnację ze stanowiska generalnego 
dyrektora UNRRA i postarać się o wybra­
nie następcy.

J u t  od grudnia 1942 r., gdy zrezygnowa­
łem ze stanowiska gubernatora Stanu New 
York, aby przedsięwziąć przygotowanie i zor­
ganizowanie na światową skalę akcji pomo­
cy, którą mieliśmy przeprowadzić, poświęci­
łem się całkowicie temu zadaniu.

Miałem nadzieję pozostać przy tej pracy 
przez cały czas istnienia organizacji UNRRA 
dopóki program pomocy nie został by po­
wierzony jakiejś bardziej stałej organizacji. 
N iestety, jednakie czuję, że muszę iść za 
radą mojego doktora, który już od wielu 
miesięcy przynagla mnie do tak bardzo ko­
niecznego odpoczynku. Od szeregu lat cią­
żyła na mnie bez przerwy odpowiedzialność 
za wiele poważnych spraw.

W  związku z niekończącymi się proble­
mami administracyjnymi, związanymi z tym 
zagadnieniem, przedsiębrałem dalekie i czę­
ste podróże do krajów zniszczonych woiną. 
To wszystko nadszarpnęło batazo moje siły i 
teraz nadszedł czas, gdy muszę być wolnym 
od wszystkich obowiązków adm inistracyjnych 
I odpowiedzialności na przeciąg paru mie- 
»i«cT- ' .

Gdy nie może sdę spełnić moje wielkie 
życzenie, aby służyć UNRRA aż do osta­
tecznego wykonania zadania, pocieszającą 
jest dla mnie wiadomość, że mimo niezwy­
ciężonych trudności od samego początku, 
została założona wspaniała międzynarodowa
wnmHtRtnmnmHHiiniHnntittniitmłtntiiKiłinnwmnniiiniiiłtnHiittttttwitnn:

Niedzielna defilada
D ojście  d la organizacji oraz lu d n o ­

ści cyw ilnej n iezorgan izow anej na d e ­
filad ę  w dn iu  17.111 1946 r, zostało 
u s ta lo n e  ulicam i:

M iejsce zb iórk i —  Al. S talina od  
P lacu  G w iaździstego  do  ul. B agatela.

D ojście z P rag i i Pow iśla : M ost W y 
sokow odny . D o b ra , Solec, A griko 'a .

W arszaw a Z achód  i Pó łnoc —  M ar 
szałkow ska, 6-go S ierpnia.

W arszaw a P o łu d n ie  —  P uław ska, 
B agatela.

D ojście dozw olone  b ęd z 'e  tymi u li­
cam i tylko d o  godziny 11.00 p u n k tu ­
a ln ie , a później ulice te  będą zam 
knięte.

D la  n iew ielk ich  g ru p  od godziny 
11.00 —  11.30 dojście będzie dbzwo-

organizacja, która pracowała lojalnie i z po­
święceniem dla przeprowadzenia ogromnego 
programu pomocy i odbudowy dla zdewa­
stowanych wojną obszarów świata. A kcja 
udzielania ludziom wydajnej pomocy, którą 
myśmy prowadzili, jest największą i najsku­
teczniejszą jaka kiedykolwiek była znana 
na świecie. UNRRA wysłała już ponad 6 mi­
lionów ton towarów dla uciśnionej ludności.

Będzie można śmiało powiedzieć, że ta 
organizacja stanowi jedyną przeszkodę sto­
jącą pomiędzy głodem a milionami ludności. 
Oprócz zaopatrywania w żywność i inne to­
wary, UNRRA wyświadczyła niezliczone u- 
sługi na polu zdrowia, opieki społecznej, ro l­
nictwa i odbudowy przemysłu. Pomagała 
również władzom alianckim w opiekowaniu 
się milionami wysiedlonych osób i ucieki­
nierów w różnych częściach świata.

Choiałbym położyć nacisk na rzecz, która 
według mnie jest najważniejsza; UNRRA nie 
tylko dostarczyła pomocy m aterialnej milio­
nom ludności, lecz przez tę czynność dała 
nadzieję, że Narody Zjednoczone przez sku­
teczną, dalszą współpracę mogą urzeczywist­
nić dobrą wolę i zrozumienie pośród ludzi. 
Zawsze będę dumny, t« brałem  udział w 
pracy UNRRA.

Wiele już dokonano, aby nie zawieść na­
dziei, którą niezliczone cierpiące istoty ludz­
kie pokładają  w tej organizacji; wiele po­
zostaje do zrobienia. Opuszczając admini­
strację, czynię to z silnym przekonaniem, 
że fundamenty jej były dobrze zbudowane 
i, że funkcjonuje skutecznie, zgodnie z pod­
niosłymi zasadami i postulatami swej karty.

Będzie podjęta akcja, aby inne organiza­
cje przejęły te czynności, które nie pozosta­
ną ukończone — jeżeli, jak jest postanowio­
ne obecnie, UNRRA zakończy swoje czynno­
ści w czasie trochę dłuższym niż rok.

Zdaniem moim, szczególnie ważne jest za­
jęcie się ze współczuciem, przezornością i 
odwagą, przyszłością prześladowanych i bez­
pańskich ludzi i to na płaszczyźnie między­
narodowej. Należy również przedsięwziąć 
kroki celem niesienia im pomocy i opieki 
tak, aby nie zostali zmuszeni do błądzenia 
po obcych krajach, które pozostaną zawsze 
w ich pcmięci jako cmentarze najbliższych ; 
i najdroższych im osób. Szczęśliwym jest, 
że została uznana przez ONZ międzynarodo

Keitel był posłusznym narzędziem
w rękach Hitlera

N O R Y M B E R G A . Z apy tany  o sta­
now isko, jakie zajm ow ał K eite l w ar­
m ii niem ieckiej, G o e rin g  ośw iadcza, 
iż był ón  naczelnym  dow ódcy, p o d le ­
gającym ty lko H itle row i.

H itle r  był tak „dynam iczny jedno­
stk ą” , że nie słuchał niczyich rad. Pod 
czas w ojny zam ierzał od  sam ego p o ­
czątku objąć nąęzelne d ow ództw o  a r­
mii niem ieckiej, to  też B rauchitsch  zo­
sta ł usunięty , a na jego m iejsce m ia­
now any  K eite l, k tóry  był- bardziej u- 
stępliw y. H itle r  n ienaw idził' polityku- 
jących generałów  —  tw ierdzi G o erin g  
i dodaje , że był on m oże jedynym  w 
Rzeszy żołnierzem  - politykiem . G en e­

ra ł R eichenau  rów nież in teresow ał się 
spraw am i politycznym i i d la teg o  H i­
tle r  sprzeciw ił się m ianow an iu  go na­
czelnym  dow ódcy. K eite l byw ał w p ra­
w dzie obecny na posiedzeniach polity ­
cznych, a le  n igdy  nie zab ierał g łosu.

M iędzy Jodlem  a H itle rem  istn iały  
pow ażne n iepo rozum ien ia  —  zezna’e 
G o erin g . —  H itle r  uw ażał, że Jod ł 
jest odpow iedzia lny  za n iepow odze­
n ie  arm ii niem ieckiej na K aukazie . 
G o e rin g  tw ierdzi, iż Jod l nie p o sta ł u- 
sun ięty  z ' zajm ow anego  stanow iska 
ty lko d la teg o , że tru d n o  było  znaleźć 
zastępcę.

Kat Cztchtsłwacji przed sądem
PR A G A  (S A P ). Czeski try b u n a łwa odpowiedzialność za opiekę nad uciekinie , .

i*ami i wysiedlonymi, którzy z powodu siły j w ojenny ogłasza a*ct osrearżenia K a 
wyższej ne mogą powrócić do swych kra- ro la F ranka kata  Czechosłow acji. 
jów“. 1 Proces odbyw a się w gm achu więzie-

G łów ne c e le  now ej p ię c io la tk i
Wzrost stopy życiowej i sity zbrojnej państwa

MOSKWA (PAP). Przedstaw iając plan 
5-letni odbudowy i rozwoju gospodarki naro­
dowej Związku Radzieckiego od 1946 do 
1950 r., przewodniczący Urzędu Planowania, 
Wozniesieński podkreślił, iż zwycięstwo o- 
siągnięte przez Armię Czerwoną pod wodzą 
generalissimusa Stalina było możliwe - tylko 
dzięki temu, że wszystkie zasoby kraju na­
stawione były na aktyw ną obronę Podw ali­
ny zwycięstwa zostały stworzone przez u- 
przemysłowieme państwa i kolektywizację 
rolnictwa. Mimo iż wielkie połacie kraju  by­
ły zajęte przez wroga i to okręgi najbardziej 
uprzemysłowione i najżyźniejsze, produkcja 
ZSRR, oparta na zasadach socjalistycznych, 
dała dość broni, aby po’konać groźnego wro-
ga.

Nadszedł, czas, aby Związek Radziecki 
kroczył dalej po drodze konsolidacji ?i roz­
woju systemu socjalistycznego, nie obawiając 
się kryzysów gospodarczych i bezrobocia. 
Produkcja przemysłowa musi być podwyż­
szona o 50 proc. w porównaniu z produkcją 
przedwojenną Należy również spotęgować 
pracę w rolnictwie Dochód narodowy i spo­
życie należy powiększyć. W najbliżsym cza­
sie będzie zniesiony system kartkowy Przez 
systematyczne obniżanie cen rząd radziecki 
będzie dążył do podniesienia stopy ^yciowej 
narodu Plan przewiduje postęp techniczny 
we wszystkich gałęziach gospodarczych, aby 
umożliwić wzrost produkcji i wydajność pra 
cy i nie tylko dogonić, ale i przewyższyć o- 
siągnięcia techniczne państw zagranicznych.

JEŚLI CHCESZ POKOJU?...
Obowiązkiem narodu radzieckiego — po­

wiedział Wozniesieński — jest powiększenie 
siły obronnej ZSRR i wyposażenie Armii 
Czerwonej w najnowocześniejszy sprzęt. —‘ 
Związek Radziecki jnusi posiadać wielką ar­
mię, aby zabezpieczyć się przed możliwo­
ścią nowej agresji i dla ochrony pokoju. Po

Jone o d  P lacu  U nii Lubelskiej p rz e z  ! łudniowy Sachalin i Wyspy Kurylskie nie 
ul. Bagatelę. - będą już stanowiły w przyszłdści bazy dla

Wojewódzki Zjazd PPS. w Krakowie
K R A K Ó W . W  K rakow ie  rozpo­

czął ob rady  d ru g i w ojew ódzki zjazd 
PPS z udziałem  sekretarza gen. C K W  
PPS tow . Cyrankiew icza, w ojew ody 
k rakow sk iego , tow . d r  Pasenkiew i- 
cza, dow ódcy  O K  K raków  gen. W ięc ­
kow skiego , de leg a tó w  wyższych u- 
czelni k rakow skich z dyr. A kadem ii 
Sztuk P ięknych E ibischem  na czele, 
przedstaw icieli pięciu pozostałych par 
tii politycznych oraz tłum nie  przyby­
łych de lega tów  terenow ych PPS. Z jazd 
zaga ił przew odniczący W K R  tow . d r  
Drobner. P rzem ów ienia  p ow ita lne  
w ygłosili tow . w oj. Pasenkiew icz i 
gen. W ięckow sk i. N a s tęp n ie  przem a-

ataków japońskich, lecz umożliwią Związko­
wi Radzie,-kiemu dojście do Oceanu. Wolna 
i demokratyczna Polska nie będzie więcej 
odskocznią dla ataków niemieckich na gra­
nice zachodnie ZSRR, lecz będzie jej sojusz­
nikiem w obronie przeciwko agresji niemiec­
kiej.

Stalin oświadczył, iż narody m iłujące po­
kój mogą być i w przyszłości nagle zasko­
czone nową agresją, o ile nie będą zawsze 
gotowe do obrony Nie wolno nigdy zapomi­
nać, że monopolistyczny kapitalizm  może 
wysunąć nowego napastnika. Dlatego należy 
bezwzględnie rozbroić narody agresywne i 
oddać je pod kontrolę gospodarczą i wojsko 
wą. Przede wszystkim zaś należy czuwać, 
aby Organizacja Narodów Zjednoczonych 
stała zawsze na straży pokoju i bezpieczeń­
stwa świata, i trzeba jej dać środki, by mo-

nia  ha przedm ieściu  P ankracego , 
gdzie podczas w ojny N iem cy trzym ali 
m asy niew innych  ludzi.

K aro l F rank  obw in iony  jest o  w pro­
w adzanie idei nazistow skich na te re ­
nie t. zwT P ro tek to ra tu , o posy łan ię 
ludzi do  obozów  koncentracy jnych , o  
w ydaw anie ustaw  przeciw ko Ż ydom , 
rabow anie  m ają tku  państw a czechosło 
w ackiego, o spalen ie  wsi czeskich.

K aro l F rank był obecny podczas czy 
tan ia  ak tu  oskarżen ia . Po p rze tłum a­
czeniu na język niem iecki, K aro l 
F rank  po tw ierdził, że w szystkie pu n k ­
ty oskarżenia  są d la  n iego  całkow icie 
jasne.

gła przeciwstawić się nowemu agresorowi.
Związek Radziecki będzie nareszcie miał 

możność powrotu do pracy pokojowej p rzer­
wanej wojną. Rozwój kraju  będzie kroczył 
drogą powolnego -przejścia od socjalizmu 
do komunizmu.

MOSKWA (PA P). Na posiedzeniu R ady 
Związku rozpoczęła się dyskusja nad pro­
jektem planu pięcioletniego. Wszyscy mów­
cy całkowicie popierali plan, w którym, jak 
oświadczył poseł Rodionow, wyrażone są 
dążenia i interesy wszystkich obywateli ra ­
dzieckich Pos Rodionow dał energiczną od­
prawę oszczerstwom Churchill!.

M inister przemysłu budowy maszyn, Je- prZez Trumana do złożenia szczegółowego 
fremow wygłosił przemówienie, w którym wozdania Harriman miał oświadczyć, ż* 
zapowiedział 10 — 15 krotne zwiększenie ^  ■ . . .
wydajności pracy w przemyśle, dzięki no- ..R o*i^n i*  chce wojny, ani ,e , me przygo- 
wym automatycznym agregatorom. tow uieb

Harriman ■ Trumana
NOWY JORK (SAP) B. ambasador S ta­

nów Zjednoczonych w Moskwie H arrim an 
powrócił do W aszyngtonu i wezwany zostat

Inders wezwany do Bevina
dla omówienia sprawy demobilizacji oddziałów polskich

LONDYN. G en. A n d ers  odby ł w 
Londynie d łuższą  rozm ow ę z p rem ie ­
rem  A ttle e  i m in istrem  B evinem .

J a k  donosi k o re sp o n d e n t dyplom a 
tyczny R e u te ra , om aw iano  cało-

k s z 'a l t  zagadnień , d o ty czący ch  przy-1  w ym  W schodzie  i w  N iem czech , falc
szłości o o lsY ch  sił zbroj'nych zagra  
nicą. O becn i byli rów nież  po lsk i s^ef 
s z 'a b u  gen. K opańsk i o raz  w yżsi d o ­
w ódcy  polscy  vił Szkocji, na  Środko-

mianowanie przez państwa delegatów
na s@s|e R<xdv B ezpieczeństw a

wiali poseł tow . L. M otyka, jako 
p rzedstaw iciel K C Z Z  i tow . K łosie- 
wicz im ieniem  PPR .

Z  kolei zabierali głos przedstaw iciel 
stronn ic tw a dem okratycznego  ob. Po- S teU inuis i p rz e d s ta w 'c ie l Chin, dr 
lański i ob. Ptaszek im ieniem  PSL. M o K uo - T ai - Czi, H o landii — dr. van  
wy p ow ita lne  w ygłosili rów nież dele- K leffens i E g ip tu  — H afez Afifi Pa- 
gaci S tronn ictw a Pracy, S tronnictw a sza . P rz e d s 'a w ic  ele tych  o s 'a 'n ic h

LONDYN (PA P). P ięć  z jed en aslu  
p ań stw , b ęd ący ch  cz łonkam i R ady  
B ezp ieczeń stw a, w yznaczy ło  sw o ch 
s ta ły ch  p rzed staw ic ie li, k tó rz y  w ez­
m ą u d z ia ł w  najbliższej sesji R ady  
B ezp ieczeń stw a  w  N ow ym  Jo rk u .i

S ą  nim i: d e leg a t W ielk iej B ry ta n  i, 
b. s ia ły  p o d se k re ta rz  s ’an u  w m ini­
s te rs tw ie  sp raw  zag ran icznych ; sir 
A lex an d e r C adogan, d e leg a t S tan ó w  
Z jednoczonych , b . se k re  a rz  s tan u

L udow ego  oraz przedstaw iciele T o ­
w arzystw a U niw . R obotn . i O rg an iza ­
cji M łodzieży T U R .

R efe ra t polityczny ną tem at obec 
nej sytuacji w ew nętrznej w ygłosił se ­
k re tarz  gen. C K W  PPS tow . C yran­
kiewicz.

Pierwsze wpiywy z pożyczki
na odbudową wsiidą

N a  ostatn im  posiedzeniu  R ady M i­
nistrów, m inister S karbu ob. K o n ­
stanty D ąbrow sk i złożył pierw sze spra 
w ozdan ie  z akcji p rzed p ła t Prem iow ej 
Pożyczki O d budow y  K raju .

Jak wynika z  re fe ra tu  ob. m inistra, 
jeszcze przed ogłoszeniem  subskryb- 
cji, do  u rzędów  skarbow ych w płynę-

O B Y W A T E L E !
aic przepłacajcie bez potrzeby! Ku­
pujcie pełnowartościowy produkt po 
niskiej cenie. Bibułka papierosowa 
NEPTUN-ANTINICOTIN jest najlep- 
tzym produktem tego rodzaju Każda 
książeczka zawiera 100 liatków ideal­
nej bibułki do skręcania papierosów. 
Należy tylko raz się przekonać, a sta­
niecie się przyjacielem produktu 
NEPTUN - ANTINICOT1N — Bibułka 

M arynarzy! Produkt po lsk i
M. I ESZCZYNSKT i S-ka 

WARSZAWA, UL. OGRODOWA 32.
Żądajcie wszędzie

ły kw oty sk ładane przez obyw ateli, 
k tórzy doceniają znaczenie g o sp o d ar­
cze Pożyczki O d b u d o w y  K raju  i już 
zaw czasu d o k u m en tu ją  swój udzia ł w 
odbudow ie .

R ada M in istrów , po  w ysłuchaniu  
re fe ra tu , postanow iła  na w niosek ob. 
m in istra  D ąbrow sk iego  z sum  w nie­
sionych jako  p rzedp ła ty  na subskryb- 
cję przeznaczyć 200 m ilionów  złotych 
na cele zw iązane z o d b u d o w ą wsi. 
W ym ien iona  sum a będzie zużyta na 
o d b u d o w ę  kielecczyzny. Test to  p ierw ­
sza transza w ydatkow ania  sum , uzy­
skanych z przedp ła t. W  m iarę dal­
szych w pływ ów  pierw sze w p ła ty  pó jdą 
na cele 2 w iązane z o d b u d o w ą  wsi.

W  m otyw ach decyzji podkreślono , 
że konieczność stw orzenia w arunków , 
w k tó rych  wieś bedzie m ogła p ro d u ­
kow ać najw ięcej żyw ności, wyznacza 
pierw sze miejsce w kolejności poszczę 
gó lnych  e tapów  odbudow y.

trzech  p a ń s ^  za :m ow ali pop rzedn io  
st& now 'ska m in islró w  sp raw  zag ran i 
cznych . Z ram ie ira . B razy lii w eźm ie 
u d z ia ł w  posiedzen iu  b. m in is 'e r  
sp ra w  z a g ra n ’cznych  Velozo, jako
p rzed staw ic ie l M eksyku , zaś am b a- p ^ j j  j°A usTaiii?

(imKwtittiiiiijiiiinitiiiiniitttiw'iitiiiiiHiiiiiiiiiiHtitHiiiiiiiiiiiiiiuimiiiniiinittiiiiumiiiitfiiiiinnnitnitiiiiiiiiiijtiiiiiHiiiHiiiiiiiiitiiiiiniiiiittiiHiiitiiunintiiiiiniiniimmii
PSL żąda praw a do  rep rezen tow an ia  m ieszkańców  m iast 

w iejskiego pochodzen ia” . W  zw iązku z tym  podobno  rozpoczę-

sad o r m ek sy k ań sk i w  D anii, P adillo  
N erw o.

Z w iązek  R ad z ieck i re p re z e n to w a ­
ny będ z ie  p rzez  am b asad o ra  ZSRR 
w  W aszyng ton ie , A n d rze ja  G ro m y ­
ko, k tó ry  rów n ież  b ę d z ’e z?b iadał ja 
k o  p rz e d s ta w ić 'ę l 7.w:azku  R a d z ie c ­
k iego  w  kom isji do sp raw  D a le k ;ego 
W schndu . F ra n c ’a . A ti^ ra l ia  i P o l­
sk a  nie w y zn acz’’*" jeszcze sw o 'ch  
p rz e d s 'a w :c’e1i. N 'e  u le^a  łednak  
w a d liw o śc i, iż f r a ^ u s k i
w W aszy n g ‘onie, B onnet, p o se ł a u ­
s tra lijsk i w  P aryżu , p łk . H odgson o- 
raz  po lsk i am b sad o r w W aszy n g to ­
nie, prof. L ange, za m ą czo ło w e s 'a -  
n o w s k a  w  delegac jach  sw oich 
pańs,1 w. A

N ie jest w yk luczone, iż do N ow ego 
J o rk u  p rz y b ę d ą  chociażby  na  czas 
k ró tk i, m in, sp raw  zagr. W ielk iej

l o ono

rów n ież  dow ódcy  po lsk ich  sił mor­
sk ich  i lo ln ’czych  zag ran icą ,

LONDYN Na konferencji prasowej w Mi­
nisterstw ie Spraw Zagranicznych podano do 
wiadomości, te  18 marca zostanie ogłoszona 
odezwa rządu brytyjskiego do żołnierzy pol­
skich w służbie brytyjskiej, która zawierać 
będzie, m. in., oświadczenie Rządu Polskie­
go. W edług in formacji korespondenta PAP, 
będzie to prawdonodobnie znane już oświad­
czenie z lutego ż h . dotyczące powrotu woj­
skowych polskich do kraju.

Co do przyjazdu gen. Andersa, urzędnik 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych powie­
dział. te  przyiechał on na wezwanie rządu 
brytyjskiego. Gen. Anders, który pozostaju 
ood rozkazami Iry ty iskim i, nie przyjechał 
jako partner do pertrak tacji, lecz jedynie d la 
przedyskutowania z nim sprawy demobili­
zacji.

Zapytany o to, Jakie stanowisko zajm uje 
obecnie gen. Anders w sprawie powrotu żoł­
nierzy polski'-h do kraju i czy powrotowi 
temu przeciwdziała, przedstawiciel M inister­
stwa stwierdził, że posiada ono raporty na 
ten temat, ale nie może ich ujawnić. Oczywi­
ście rząd brytyjski spodziewa się, że do k ra­
ju powróci możliwie największa liczba żoł­
nierzy polskich.

W kilku wierszach
— Kanclerz A ustrii Tigl ogłosił wiado­

mość o pertrak tacjach  z Polską w sprawi* 
dostaw węgla. (SAP).

— B rytyjska Rada Obrony Praw Obywa­
telskich rozpoczęła kampanię przeciwko dzia 
łalności faszystów w Anglii. Domaga się ona 
delegalizacji organizacji faszystowskich w  
Anglii.

— 16 bm. rozpoczął się przed sądem wo­
jennym w Ludwigsburgu (Niemcy) proce* 
przeciwko 5 wysiedlonym Polakom O skarża­
ni sto ją pod zarzutem zamordowania w ce­
lach rabunkowych w listopadzie ub. r. 6 
Niemców w Groeningen.

— U stępujący dyrektor UNRRA, Lehman, 
wyraził przekonanie, ie  UNRRA będzie mu­
siała udzielać pómocy dłużej, aniżeli tylke 
do końca bieżącego roku.

— W śród policji we Frankfurcie nad Me­
nem wykryto tajną organizację hitlerowską. 
Należało do niej również wielu studentów 1 
uczniów. '

— Przewodniczący międzynarodowego ko­
mitetu olimiiijskiego oświadczył że najbliż­
sza olimpiada odbędzie się 1952 r Miejscem 
olimpiady będzie Los Angelos, Helsinki lub

j Ateny.

— W edług informacji M inistra Stanu W. 
Brytanii N 8'akera w więzieniach hiszpań­
skich przebywa 15 ty* wtęźniów politycz-, 
nych.

WYDAWANIE ŚWIADECTW RASOWYCH



Bristol-najnowocześniejszy hotel Warszawy
fordzie wygodniejszy niż przed wojng

H ote l „B ris to l-  — jeden  z na jlep szy ch  
fcołeli w arszaw skich  przed  w ojną — z n a jd u ­
je  się w odbudow ie już n iem al od roku. P rzy  
dz is ie jszym  g łodzie  m ieszkaniow ym  i braku  
h o te li w W arszaw ie, odbudow a tego w iel­
k iego  gm achu, aczkolw iek kosztow na, jest 
jed n ak  sp raw ą  bard zo  p ilną . J a k  p rz ed s ta ­
w ia się stan  ro b ó t?

W ejście  z u licy  do „B ris to lu '1 n ie  razi, a le  
ju ż  zaraz  w hallu  jak ieś deski, fram ugi itp. 
T u gruz, tam  tro ch ę  trocin .

W chodzę na I p tętfro . O lbrzym ie lu stra , 
z n a jd u jąc e  się na podestach  p ięter, na ogół
o ca la ły . A le  ściany  niebardzo. N iem al n igdzie P?kane piony.

jhc ty lko  ilość łazienek. W chodzę Ho jed n e­
go z pokoi. Na ścianach  w szędzie pleśń, 
z ra d ia to ra  dym i.

_ — U ruchom iliśm y p rz e d  sześciu tygod­
niam i cen tra ln e  ogrzew anie, ale  prow izorycz­
nie ty lko  na trzech niższych p ię trach  
Je s t  ono -zniszczone i w ciągu la ta  zało ży ­
my nowe To, jużby d ługo nie w ytrzym ało  
— mówi dyr. Rokoziński.

W  n iek tórych  poko jach  jest czynna b ie­
żąca woda. A le zarów no woda, jak  i k a n a ­
lizacja, nie czynna jest jeszcze w całym  
gm achu W wielu bowiem  m iejscach, są po-

* ie  m a tynku.
Na k o ry ta rzu  hotelow ym , spo tykam  k ilku  

'Anglików. W yszli z jak ich ś d rzw i i weszli w 
inne z napisem  „B ufet".

O d n a jd u ję  d y rek to ra  hotelu  ..B ristol", ob. 
K okocińskiego, k tó ry  uprzejm ie  oprow adza 
snnie po całym  gm achu i udziela  w szelkich 
in fo rm acji.

NA D A C H U  I -  PO D  DACHEM !
P rzed e  w szystk im  idziem y na szczyt gm a­

chu. Szczyt w dosłow nym  znaczeniu, bo na 
dach . N ajw ażn iejsza  inw estycja  jest już zro- 
t io n a .  B rak dachu  p araliżow ał bowiem  całą  
p ra c ę  i uniem ożliw iał p row adzen ie  rem ontu. 
L ało  się  przez s tro p y  i woda dochodziła  
często do  pierw szego p ię tra . To też w szyst­
k ie  śc iany  p o k ry te  są  p leśnią.

Z dachu  schodzim y na najw yższe — p ią ­
te  piętro . P rzed  w otną by ły  tam  pom iesz­
czen ia  gospodarcze, dziś p ra ln ię  przenosi się 
w  podw órze, a  pokoje  służbow e będą ogól­
ne. lo k u jące  po k ilk a  osób spośród perso ­
n e lu  hotelowego.

Na V p iętrze  ruch o lbrzym i: m nóstwo ro ­
botników . Z arysow ują  się już kon tu ry  p rzy ­
sz ły ch  pom ieszczeń M urarze  s taw ia ją  w ła ­
śn ie  śc iank i działow e. K ory tarzyk  — z nie- 
f o  w ejście  do  łaz ienk i i pokoju. Pokój n ie­
d u ży , a le  ustaw ny — ma jedną  wadę, bo 
ok n a  um ieszczone są bardzo  nisko nad p o ­
dłogą. E lew acja  gm achu nie pozw ala, nie- 
zte ty , na wybicie w iększych otworów ok ien ­
nych.

B IU R A  W  HO TELOW Y CH PO K O JA C H
—-t D zięki w ycięciu tych  apartam en tów  zy­

sk u je  się 20 pokojów  — razem  będzie ho­
te l p o siad a ł 257 pokojów  — inform uje dyr 
R okoziński.

*— K iedyż w reszcie będzie  gotów ? Kiedy 
będzie  m ógł przy jm ow ać gości? Z ad a ję  — 
ta k  in te resu jące  w szystk ich  p rzy jezdnych  — 
py tan ie .

O k azu je  się, że „B risto l" p rzy jm uje  gości 
ju ż  od dłuższego czasu w nielicznych, oca­
la ły ch  pokojach. Je s t  ich w szystkiego oko­
ło  60, a le . n ieste ty , ty lk o  20 służy za sch ro ­
n ien ie  przy jezdnym . R eszta bowiem z a ję 'a  
jest na biura. I tu  bowiem — tak  samo, jak  
w  „Polonii", m ieszczą się biura UNRRA.

„C iocia" UN RRA odnow iła d la siebie 29 
pokojów . Z jednoczenie M łynarzy  u lokow ało 
eię aż  w 13 pokojach, a Państw ow a C en tra ­
la H andlow a — w 11 pokojach. "Jeden  po ­
k ó j za jm u je  re fe ra t kw aterunkow y, a trzy  
ezy  cztery , są za ję te  na m ieszkania pracow - 
ef.ców, Z n iew ielk ie j pozosta łe j liczby, trzy 
p o k o je  przeznaczono  na sale  ogólne po 
5—ó  łóżek.

W SZY STK IE  U L E PSZ E N IA  
PR Z E W ID Z IA N E

O d IV p iętra  w dó ł przeprow adza się re ­
m ont w edług s ta rych  planów  — pow iąksza-
jtiiiis im u im im uiitw iiiiitiiiiiiiiu iiiin tiiiiiim iiiiiiiiiiiiiiiiiiitim iiiu iiiiiiim n iiitiiiH i

SiółdzW isia
Wydawnicza . . K S l i J Z i C t t

U k aza ły  się 
B A Ś N I E  I L E G E N D Y  

dla  sta rszy ch  dzieci.
Z aw ie ra ją  one zbiór baśni polskich  i innych 
aarodów . O ln z a ła  sza ta  zew nętrzna K siążka 

bogato  ilustrow ana. Cena zł. 90.
— O—

D o nabycia  w e w szystk ich  księgarniach . 
C en tra la  —  Łódź. P io trkow ska 86, w ysyła za 
Zaliczeniem  pocztow ym  lub po o trzym aniu  

w p ła ty  na konto  N r VII/995' PIwO Ł ćdż
1301)

Schodząc na II I  p ię tro  w idzę, jak  robo t­
nicy w y b iia ją  m ur i z ak ład a ją  3 ru ry -p rze - 
wtfdy: telefc-n, e lek tryczność  i sygnalizację

— P rzew id u jem , już teraz  w szystk ie u- 
lepszenia , żeby po skończonym  rem oncie nie 
by ło  kucia ścian — mówi dy rek to r.

P ię tro  niżej widzę, jak  inni robotnicy  za le ­
p ia ją  w yborow ane przed tym  śc iany  I znów 
w pokojach  w szędzie p leśń  lub brak  tynków. 
T y n k i p o o d p ad ały  ze w strząsów , a pleśń 
jest z wody. k tó ra  się la ła  z góry. W szyst­
kie tynki trzeba od łu p ać  i k łaść  nowe. Nie 
ma rów nież nigdzie podłogi, ty lk o  cem ent — 
daw niej "leżały na nim dyw any, a le  zostały  
w yszabrow ane T eraz  k ład z ie  się posadzki

W  przyszłym  tygodniu rozpoczyna się re ­
m ont w indy i za dwa tygodnie będzie już 
gotowa. ,

Py tam  jeszcze o u rządzen ia  w nętrz  i o d ­
budow ę dołu. Dół, tzn. re s tau rac ja  ł sk le ­
py — zostały  spalone. O dbudow a stoi jesz­
cze pod znakiem  zapytan ia ... W  każdym  ra ­
zie przew idyw ane są na osta tn im  p lanie 
U rządzen ie  pokoi bedzie nowe — skrom ne, 
a le  ecletyczne m ebelki z dębu lub grabiny i 
ty lk o  najn iezbędniejsze.

Na I p ię trze  w d z ę  na ścianie napis „Fęy- 
z je r '1 i s trzałkę, k ieru jącą  do jednego z po­
koi. O kazu ie  się. że choć gruz i wapno do ­
koła, w „B risto lu" m ożna się na m iejscu 
ostrzyc i ogolić.

M ożna rów nież na m iejscu się pożywić 
Jcąt tu bowiem b u ret (nie re s tau ra c ja ), gdzie 
można w ypić kaw ę czy h e rb atę  i z jeść ja ­
k ąś kanapkę . B ufet prow adzi Sam opomoc 
P racow nicza, a z dochodów  część p rzezn a ­
czona jest na popraw ienie jakości obiadów 
w stołówce.

W  L IPC U  UK OŃCZENIE ROBÓT
*— K iedy ho tel będzie gotów ?
— Ju ż  w krótce, o i 'e  nie zaw iodą k red y

ku za 4 miesiące: Po całkow itym  rem oncie, 
mimo skrom nego um eblow ania, będzie o w ie­
le b ardzie j w ygodny i uw zględniający  
w szystk ie p o trzeby  gości, n iż b y ł daw niej, 
będzie bowiem  do m axim um  unow ocześniony.

A le tym czasem  — skoro  jeszcze k ilk a  m ie i  
sięcy, w najlepszym  *razie, trzeba czekać

Wielka akcja pomoc?
dla uczącej się młodzieży robotniczej

Pochodząca ze środowiska robo­
tniczego młodzież szkół zawado 
wych, średnich i wyższych znajduje 
się w bardzo ciężkich warunkach 
materialnych. Musi ona walczyć z 

J niedostatkom , kosztem swego zdro- 
ze względu na g łód m ieszkaniow y w W ar- j wia i sil. Nie wolno dopUŚC<Ć do tc- 
szawie, a  zw łaszcza kom pletny  n iem al b ra k  go, by Częstokroć Wybitnie Uzdoltlió-
pokojów  dla p rzy jezdnych , byłoby  dobrze, 
by  in sty tu c je  u lokow ały  się gdzie indziej, a 
53 pokoje  zajm ow ane obecnie — zw olniły  d la  
p rzy jeżd ża jący ch  — Polaków  i cudzoziem ­
ców — któ rych  nie ma gdzie u lokow ać i na 
próżno łam ią sobie nad tym  problem em  gło

ne jednostki musiały przerwać nau­
kę z braku najniezbędniejszych środ­
ków utrzymania.

Świadomy ciążącego na nim obo­
wiązku przyjścia z pomocą tej ralo-

K w aterunkow y, dy rek c je  poszczególnych ho- <->ŁWiaty i Kultury
teli. a często — ieśli chodzi ó „zagran ica- przystąpił do utworze-

n a funduszu stypendialnego dla nie­
zamożnej młodzieży. W szystkie Ko­

niaków " — MSZ czy naw et P rezyd ium  Ra 
dy M inistrów , f a r )

Czas skończyć z tępotą biurokratyczną!
(jź.) W  dalszym ciągu otrzym uje­

my z terenu alarm ujące wieści o bez 
ducznym stosowaniu przez adm ini­
strację szkolną różnych przedw ojen­
nych postanow ień, pow s’alych na 
tle odm iennych w arunków  ż y ł o ­
wych. W  dzisiejszej dobie k a ta s tro ­
falnego b raku  w ykw a’iiikow anych 
nauczycieli, a jednocześnie kasow a­
ni^ szkolnictw a pryw atnego na rzecz 
phńsw ow ego, wysuwa się wc ąź za ­
strzeżenie przy przyjm ow aniu wy ra- 
wny^h nauczycieli szkół p ry w a -  

ych, k 'o rzy  przekroczvli 40 la t ży­
cia (!!), dlatego, że is lnieje jakiś 
przedw ojenny p rzep ’s, k 'ó ry  u s 'a la  
na 40 la 5 górną granicę w ieku dla 
kandydatów  do "służby urzędniczej.

Od dlugolc'niego d y rek to ra  p ry ­
watnego gimnazjum, k 'c ry  pracow ał 
nieprzerwanie, w szkolnictw ie, żąda 
się przy p rze :ścitt do szkoły państw o­
we!... udow odnienia o b y w a 'e ls 'w a  
polskiego, v y k azan ia  s!ę, że n ’e był 
nigdy n iepoczy 'rtnv  ani ubezw łasno- 

c . wolniony, że nie był karany  za prze-
Pow inien być w całości oddany do użyt- | s*ęr>s'wa k rv ir ,T,elne t t. p.

iifftpiiji',p iiiiiniiiiiiiiiuiiiiiuii(jiiiiuiiiuiiłiiiiiiumiiiiiiiiiH iiim iiiiiiiiiiHinniiiiitiiiiiiiititnifflwnnHiiBifflHm niiiim niii»itnaniiiinim im H!tn»iiim iitłm ww

Jeśli s ’ę już dopuszcza do pracy  w 
szkolnictw ie państw ow ym  b. nauczy­
cieli szkół pryw atnych, to  daje się im 
najniższy stopień uposażenia do cza­
su, aż zostanie załatw ione w lokące 
s ę w  ślimaczym tem pie zaliczenie 
la t poprzedniej służby. Nie wiadomo, 
dlaczego tak  p ro stą  spraw ę musi za ­
łatw iać aż M inisterstwo, gdzie Iwo- 
rzy się z a 'o r  tych kw estii z całego 
pans'w a, a nie mogą tego u sk u ó cz - 
n ’ać K u ra 'o ria  na podstaw ie jakichś 
ogólnych cvrektyw , co przyśpieszy­
łoby norm ahzację w arunków  żvcia 
tej kategorii nauczycielstw a. Czas 
skończyć z tą  anom alią.

mórki organizacyjne 1 instytucje so­
cjalistyczne wezwane są do jak naj- 
czynniejszej współpracy w organizo­
waniu funduszu, który składać się 
będzie z dwojakiego rodzaju docho­
dów!

1) dobrowolnych datków, złożo­
nych jednorazowo albo zadeklaro­
wanych jako stałe miesięczne opoda  
tkowanie przez członków poszcze­
gólnych komórek i instytucji,

2) ufundowanych przez organiza­
cje pełnych stypendiów miesięcz­
nych w  kwocie 1000 z'otych każde.

Rozdz'afem stypendiów, jak i kon- 
tro’ą zajmie się kom’fet specjalny po 
wołany przez CKW-PPS. Korzyrtaó 
ze stynendiów hęda sieroty po robo­
tnikach i dzieci robotników, które 
albo same są zorganizowane w  O fŁ  
iU R ., albo których rodzice nocho- 
dzą ze środowiska robotniczego i są 
członkami organzacji socjalistycz­
nej.

Redakcja „Robotnika**, podejmu­
jąc rzuconą przez W ydział Oświaty 
inicjatywę, deklaruje dwa stypendia 
miesięczne po 1000 złotych i jedno­
cześnie wzywa wszystkie organ za- 
cje i instytucje socjalistyczne do zgła 
szania ofiar na ten cel.

Deklaracje miesięcznych składak f 
ilości stypend ów przesyłać należy 
do W '  iziału Oświaty i Kultury 
CKW -PiJS, pieniądze zaś na kou^o 
Wydziału Finansowego CR.W-PPS.

Oświata, Zachęta i Ratusz
trzy najlepsze rumaki IT3-u

W Ó JT ZAM ORDOW ANY PRZEZ 
BANDĘ NS7.

B sndyci t  N S 7 zam ordow ali w ójta  gminy 
B rkow o (pow iat S ierp), Zygm unta L ejm ana 
1 M ichała O źarow fkiego, nauczyciela wsi 
Korkow o-K ościelne. W  pogrzebie b ra ły  u- 
dz ia ł o rgan izacje, m ieszkańcy m iasta i po­
w iatu, w liczbie około 4 000 osób. ( w s )

PREZENT DLA UNDWFRSYTETU 
W ROCŁAW SKIEGO

Pracow nicy Państw ow ei H uty Szkła La 
nego i L ustrzanego w W ałbrzychu, uchw ali­
li w ykonać b ezp ła tn ą  p racą  2 wagony szkła, 
jako d a r d la U niw ersytetu  W rocław skiego, 
k tó ry  narażony  jest na w ielkie szkody z p o ­
wodu b rak u  szyb. ( ws )

ZA K i ADY GFYF.R A 
PRZO D U JĄ  W  ŁODZI

W  lutym  br. Państw . Z ak ład y  W łókien­
nicze (G eyer) w Lodzi,' p rocentow o n a jle ­
piej w ykonały  p lan  ze  w szystkich łódzkich  
fahryk w łókienniczych. P rzędzaln ia  cienko* 
przędna w ykonała  156,5 proc. planu, p rz ę ­
dzalnia odpadkow a — 140,2 proc., tkaln ia  
— 119,6 proc., w ykończaln ia 135,5 proc.

DOBRY ZB ÓR WEŁNY 
W ZAGÓRZU

Pow iat zagórski d o sta rczy ł, w ram ach 
św iadczeń rzeczow ych 316 kg w ełny, zam iast 
234 kg. N adw yżka ta  zo sta ła  spow odow ana 
szybkim  w zrostem  owiec w powiecie.

CZYM ZAORAMY 
POMORZE ZACHODNIE

Na teren ie  Pom orza zachodniego osadnicy 
m ają  27 000 koni. państw ow e m ają tk i 3.000 
Państge P rzedsięb io rstw o  T rak to ró w  d y spo­
nuje 260 trak to ram i, a m ają tk i — 166. Na 
okres p rac  w iosennych Pom orze zachodnie 
o trzym a z innych w ojew ództw  jeszcze 500 
trak to rów , ( w s )

W IZY TA C JA  
W ICEM . IW ANOW SKIEGO

NA MAZURACH I POMORZU
W icem inister leśnictw a, inż. K. Iw anow ­

ski, dok o n a ł w izy tacji D yfekcyj O kręgów  
Lasów Państw ow yrh  na M azurach. Wyferze- 
brzeżu  ba łtyck im  i Pom orzu zachodnim .

W  W arszaw ie odbyw a się pew ne­
go rodzaju wyścig w rem ontow aniu 
w ielkich gm achów publicznych. W e­
dle ostatniego biuletynu EOS, na 12 
startu jących  gm achów państw ow ych 
bezkonkurencyjn e prow adzą — jak 
to się mówi „nos w nos" — M inis'er- 
s 'w o  O św iaty (Al. Szucha) i Z achę 'a  
(PI. M ałachowskiego). Oba gmachy 
wykończone są w 99 proc. Tuż za ni­
mi pędzi R a 'u sz  dzisiejszy t. zn. 
BOK ukończony w 95 proc.

Dalej zw artą  grupą dą M inister­
stwo Żeglugi przy Al. S talina (87 pro

cent), M. S. Z. przy Al. Szucha (82 
proc.) i H ipo 'eka przy ul K apucyń­
skiej (89 proc.). Powyżej 70 proc. ma 
ją Sąd Okręgow y na P radze i G łów ­
ny U rząd S 'a 'y sty czn y  przy ul.. Ka- 
zim W zov.skiej.

W  pół drogi zna:dują się — Dora 
Funduszu K w a‘erunku W ojskowego 
przy ul. K rólew skie5 (62 proc.), M :- 
n is 'e rs 'w o  SprawiedFwości ul. 6-gO 
Sierpnia (50 proc.) i Muzeum N arodo 
we. Na samym końcu Sąd W ojsko­
wy na P lacu Saskim  (10 proc.).

1 wyroków śmierci
za napady z bronią w ręku

BIA ŁY STO K  (SA P). S ąd  O kręgow y w KRN z przysługu jącego  M u p raw a łask i, w y  
B iałym stoku  ro zp atry w ał w tryb ie  doraźnym  3 
spraw y członków  band  rab u n k ow o-terro ry
stycznych, g rasu jących  na terenach  pow iatu  
b iałostockiego i okolic.

O skarżeni dokonali całego szeregu n a p a ­
dów rabunkow ych z b ron ią  w ręku

Za dokonanie  tych  p rzestęp stw  skazani 
zostali na  k a rę  śm ierci przez pow ieszenie: 
R yszard  Pfaffenhausen , M ieczysław  P o tap a, 
Zygm unt D obrzycki, A dolf B uczel, H enryk  
Zalew ski, W ito ld  P o liń sk i i S tan isław  Poliń- 
ski.

W obec n ieskorzystan ia  przez P rezyden ta

Popierajcie 
prasą socjalistyczną

rok  śm ierci zo sta ł w ykonany,

tmimiiiiimnmiimnnnnittimmtttmtiniiiitni-.ittiiiiimnmłniiifnimiłntmrmmni

„Książko"Spółdzielnia 
Wytia i n cza
N akładem  naszego W ydaw nictw a ukaza ły  się

poezje:
„N O T A T N IK  POLOW Y*.

„RZECZ LUDZKA ". —

St. Je rzy  Lec —
C ena zł. 30.

M iecz J a s tru n  
Cena zł. 65.

W ł. S łobodnik  -  „DOM W  FE R G A N IE ".
Cena zł. 20.

Do nabycia we w szystk ich  księgarniach . 
C en tra la  — Łódź, P io trkow ska  86, w ysy ła  za 
zaliczeniem  pocztow ym  lub po o trzym an iu  

w p ła ty  na konto  N r V1I/995 PK O  Łódź.
(305)

H E LEN A  B O G U SZEW SK A  23)

NIGDY NIE ŻAFOMME—
A ż tu nagle w stołów ce wieść o śm ierci Dr. W ienera. 

I nie tylko o śmierci, ale już o pogrzebie. Nie ma dr. W ienera, 
nie ma śladu po doktorze W ienerze, k tóry  był młody, zdrów, 
silny i k tó ry  um aw iał się z nami, że jak przyjdzie czas na tę 
w łaśnie spraw iedliw ość, a naw et na odw et, to żeby liczyć 
na n ego, na dr. W ienera, bo on nigdy nie zapomni, co ro ­
bili z nami Niemcy, i on nigdy nie zawiedzie... O s 'a tn i raz 
w idz'slpm  go, jak przechodz i przez jezdnię na prost gm a­
chu PKW N i wymijał sam ochody, zręczny, kw itnący siłami 
życia... Zginął w katastro fie  sam ochodowej.

A lbo pani W yszyńska. Zajęci p rzeprow adzką i tysią­
cem innych spraw , naw et n*e zauważyliśm y, że jej nie wi- 
dz'm y, że nie przychodzi, kilka dni, może ty d zeń . I, dow ia­
dujemy się nagle, że już nie ma pani W yszyńskiej, że nie ma 
naw et śladu po pani W yszyńskiej, i to  w łaśnie w łedy, gdy 
po tylu trudach  miała już, m ieszkanie i p racę i stołów kę...

Życie w Lublinie ani fizyczn'e ani psychicznie nie sorzy- 
ja żalom nad zm arłymi. Życ e w Lublinie pogania i kręci 
człow iekiem  tak , że biega tylko za naibhżczym doraźnym ' 
celem : dek re t, s ’atu t, maszyna do pisania. I tylko te p u s’e 
w ieczory listopadow e bez świa ła pozw ala;ą człowiekowi 
za s 'an o w ;ć się, czy nie za dużo już jednak tej bieganiny? 
Czy sam fakt, że tak  m ało owocną jest ta b eg am n a , że *ak 
m ało zrozum ienia, a raczej o d 'z u c 'a  spo tyka się dla 
sp raw  k u l’uralnych, nie dowodzi, że na te  spraw y jeśt 
jesz-ze za wcześnie, za wojennie, za p rzvfron 'ow o?

R obią się tak ie  ogrom ne rzeczy w PKW N., —* buduje 
się ap a ra t państw ow y na tereny  ogarn :ę te  te raz  wojną, szy­
kuje się grupy operacyjne, k tó re  m a‘ą ruszyć W teren  tuż 
za frontem  f obejmuje m ias 'a  i wsie, gospodarstw a i kom uni­
kację , d rukarn ie  i  tea try . N asilenie p racy  przy w ażnej po ­

nad wszystko Reform  e Rolnej wciąż w zrasta, żeby zgodnie 
z zapow iedzią móc przeprow adzić reform ę na odzyskanych 
terenach  przed końcem  roku i przed  oczekiw anym  odzyski­
waniem 'dalszych  okolic, pow iał6w, w o;ew ódz'w „. Na tlć 
tych ogrom nych przygotow ań nasze p race pisarskie doryw ­
cze pod nacisk em ciągłych zamówień, czy naw et zbieranie 
m ateriałów  w ydaje się nam zbyt b łahe, czy naw et siłą 
rzeczy za mało w pasow ane w ogólne tem po gwałtownego po ­
śpiechu. U ruchom ienie In sty tu tu  zamieniłoby zbieranie m a­
teria łów  w doraźne i żywe w ykorzystyw anie tych m ate ria ­
łów, ale przecież bez na!e1em en,am ie;szcj pom ocy n  e moż 
ma ruszyć takiei spraw y jak Insty tu t, . ’

Chodząc tak  wieczorem  po tym wielkim, pustym  poko­
ju, rozpam ię'u jem y codzienne w ędrów ki po urzędach. P rze­
stały  one być n o w o ścą  5 atrakcja , a stały  -sie źródłem  zde­
nerw ow ania i goryczy. T rudno było  “wciąż b rać  na  ̂ ser o 
i na w esoło ciągłe zawodv ł niedoV zvrnywam e o b i^n ic . T a 
cała  m asa m ateriałów , k tó re  już nigdy potem  nfe dadzą się 
odtw orzyć, dlaczego ma się m arnow ać i u tonąć w morzu 
niepam ięci? Z aprzestaliśm y rozm ów z historyk  em Bulan­
dą, z księdzem  Ludwikiem  Zalewskim , z tą  żyw ą kopalnią 
z dzidziny okupacji na lubelszczyźnle. Po cóż mamy go łu ­
dzić, że pojedz;emy razem  do różnych miejsc, jeszcze gorą­
cych od żywych w spom nień m ęczeństw a i w alkk skoro 
sami przestalim y już w ierzyć w możliwość takiej ekspe- 
dycji?

I czujemy nagle, że już dłużej biegać i sta rać  się nie 
będziem y. Ja k  nie, to nie, dość te-to Mój mąż naw et p ro je­
ktuje, żeby w  ogóle jechać np. w B iałos 'ock ie i pracow ać 
inaczei w terenie, -„od dołu", Jed "* k  ^rroA t*«n chcem v się 
upew nić co do losów M ajdanka, k łó re nam leżą na sercu 
ciężarem  nie do zniesienia. I jeszcze c h c e m v  dokończyć 
organizow ania T ow arzystw a Przyjaźni Polsko • R adzieck ej. 
Pierw sze zebran ie nie udało  się« ~  jednocześnie by ł kon- 
cert Znakomitej Barcowej, tej 6amej śpiewaczki mosk ew- 
skiej, k tó ra  tyle radości dała  nam  na przyjęciu u generała 
Bulganina, —  w ięc trzeba zw ołać drugie zebranie, opraco­

w ać s ta tu t, przeprow adzić w ybory zarządu...
Za olbrzymimi oknami, czarnym i od nocy i od ciemnego 

papieru, jest cicho, tylko od czasu do czasu odzyw a się 
wiecznie „Stój, k to  idzie". M ożna w  ele rzeczy obm yśleć 
i przem yśleć na przyszłość w  te  puste  w ieczory. Nikt n e 
przyjdzie, bo przyjść nie może, chyba ktoś, k to  m a nocną 
przepustkę, ale takich jest mało. Ż resz 'ą  naw et z p rzepust­
k ą  i z hasłem  tak ie  tłuczenie się w ciemności jest co naj- 
mn ej nieznośne. Czasem, bardzo  rzadko przychodzi Kazi­
m ierz Petrusew icz, czasem , gdy jest trochę jaśniej, odw ie­
dza nas pani Skrzeszew ska, a le  na ogół w ieczory nad In 'en - 
den tu rą  są puste. I niech już b ęd ą  w ypełnione po brzegi tą  
lubelską rzeczyw istością rozm yślań. Jeszcze nie należy po ­
ruszać wspom n eń z ubiegłych la t okupacji, jeszcze nie do­
puszczać do siebie rozw ażań o W arszaw ie...

Rozlega się pukanie. Pani O grodzka ze św ieczką, 
i z m ałą walizką. Zasiedziała się u m n is 'e rs tw a  D robnerów , 
w  tym  samym domu na drugim p ię łrze, i przychodzi na noc. 
Często nocuje u nas, ma swoje drew niane łóżko za szafą 
w pierw szym  pokoju, dopóki Insły lu t leszcze n :e funkc!onu- 
je. Rozm aw iam y jeszcze trochę pocłem ku, siedząc na b rz e ­
gach łóżek . Pąpi O grodzka jeszcze do łąd w cale się nie u rzą ­
dziła, nie ma m ieszkania ani słołówki. Całe dnie chodzi oo  
u rzędach  i s ta ra  się o zorganizow anie p racy  na M aidanW , 
tej p racy, o k tó rej tak  m arzyła na początku  i do k ‘óreł tyle 
m iała zapału... T eraz  ma go iuż m n5e5. A 'e jeszcze chodzi po 
urzędach, „po m n is 'rach "  jak tu w Lublinie się mówi...

Robi się późna noc.
*

D robne rozdarcia  papierow ych zasłon na ogrom nych 
oknach zaczynają s ę bielić. T rzaskała  drzwi ?edne, dru4Łe. 
Milczące k o ry tarze  rozbrzm iew ają krokam i. Na nodw órru  
w arczą m otory au t. Pod nam : zaczyna szumieć i huczeć In- 
tenden tn ra . T rzeba przynieść wodv, trzeba w leźć na p a rap e t 
okna i dłutfo biedzić się ze sznurkam i. AU pierw szy w ycho-, 
dzi do s 'ołówki na śniadanie, potem  do szkoły. Zaczyna s « 
nowy drień. Co jest na dzisiaj? W* c*

•
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207 aktów ślubu w litym
wydc? Warszawski Urzgd Siana Cywilnego

1-go stycznia b. r. w eszła w  życie! W  pierw szym  m iesiąbu swego ist- 
u staw a o ak tach  stanu  cywilnego i o jn ien ia  U rząd S ianu Cywilnego wy- 
nowym  praw ie m ałżeńskm . U s a w a jd a ł :  105 ak tów  urodzenia, 111 ak tów  
ta  była dla olbrzym iej w iększości s p o ! ślubu i 665 ak tó w  skonu. W  luiym  — 
łeczeństw a sensacyjną nowością. Są . ^78 — ak tó w  uroc1-" — °97—ak tó w  
tacy, k tó rzy  daw no oczekiw ane | ślubu i 660 skonu fw tej licz-

N ależy p rzypom neć , że ty lko ak ­
ty sporządzane p rzed  Urzędem  S ia ­
nu Cywilnego posiadają sku tk i p raw ­
ne i w ażne są w obec Państw a.

Przepis o ak tach  stanu cywilnego

Z ZYCH
. P O P A R T U
UW A GA, OM TUROW CY! 

Komitet M iejski OM TUR -  W a r - !
jest, jak już pisaliśmy, nowością, ~ i \ ssaw a — w zyw a w szystkich człon-

' lców OM TUR do wzięcia udziału w

jąc je za dowód zrów nan;a Polsk z 
całym  cyw ilizowanym  świa em, za 
dowód obalenia zapór istniejących 
pom iędzy poszczególnym i dz elnica- 
mi Polski oraz za reform ę, będącą 
nakazem  postępu. Są i tacy jednak, 
k tó rzy  do tej „rew olucyjnej" refoi*- 
my ustosunkow ali się niechętnie, wi­
dząc w  niej jakiś zam ach na praw o i 
a try b u ty  kościoła, i na św ięte, s a re  
tradycje.

W  każdym  razie us*awa jest now o­
ścią, i choć iuż przeszło  dwa m :esią- 
ce m inęły od pierw szego ślubu i p ier 
w szego ak tu  urodzenia sporządzo­
nych uroczyście przez prezyden*a 
W arszaw y — liczni in‘eresanci zale­
gają codziennie lokal U rzędu S tanu 
Cywilnego, przychodząc przede wszy 
atkim  po m formacie. Jak ich  po rreb a  
dokum en‘ów, kiedy co, jak i' gdzie? 
N iektórzy są naw et rozczarow ani, że 
aż ,,‘ ; le  form alności", gdy urzędnik  
informuje ich, że bez m eł ry k \  ałbo 
zw olnienia z sądu fgdy p e 'en t urodził 
się poza granicam i Polski, lu b  w  P o l­
sce, lecz księgi p araf alne uległy zni­
szczeniu) —  ślubu otrzym ać nie mo-. 
te .

Rów nież spraw y rozw odów  należą 
do sądu okręgowego, a nie do U rzę­
du S tanu Cywilnego. Za podstaw ę 
do soorządzpnia a k ‘u n :e mo­
że służyć jedvnie s ’w ierd^cnie n e -  
m ieckich w ładz jakiegoś obozu kon- 
c e n lracyjnego czy po p ro s 'u  o rvw a1- 
nv list, zaw iadanrV ący  o śnr'erci 
Zdarzało  się, że ludz’e n o g r z o b a n j  
przez znajomych, lub ludzie, k tórych 
rodziny o ‘rzym vw ały od Niemców o- 
fic 'alne zaśw iadczenie ś tn ^ -c i—wea 
caja dziś żywi i zdrow :. W  w ypad­
kach  w ięc t. zw. zag!n 'onvch U rząd 
stanu Cywilnego soorządza ak t ze j­
ścia tylko na pods aw ie orzoCZen:a 
sądu o uznaniu za zmarłego. D o'vch- 
czas U rząd n :e w ydał jeszcze żadne­
go tak  ego ak tu .

w prow adzenie jednolilego praw a m a ł jb ® 102 ak ty  śm ierci dzieci poniżej 2 i _ '  V  ^  pisaliśmy, nowością,
żeńskiego p rzv :eli z radością, uw aża 'l a t  i 82 ak ty  ludzi zm arłych podczas P- ^  °p o . o m ie  życie w ykaże ja , ,, , . . ,
• pows am a i o .la tn io  ek Sh im o w » . drobne ,«*> « . ! . * .  , M e d o d u -1  • , k tó ra  ° d b , t e e  d».

nvcm nięc a. U rząd napo tyka na pew ne 17 bm ’ w  niedzielę o godz. 10 rano.
1 Stosunkow o m ała liczba ak tów  u- tru d ™ śc>- w ynikające zw łaszcza z f t i ó r k a  przed  gm achem  KC. M oko- 
rodzeń wynika z faktu , rozpow szech 2asady\  źe w odzen ia  m0^  b Vć tOWSka 3‘ 0 b ecn o sc  obow iązkow a.

* : Pn/W*>»n d  n m  n  . . . --------* -     

.  , # _______________ _______ ____________ ZEBRANIE DZIELNICY CZERNIAKÓW
nie śp eszą się zbytnio z za re jes 'ro -

S porządzen :e a k lów sko^u i uro-

scu śm ierć . Z asada ta  s tw arza  zna

nionego zresz‘ą i dawniej, źe rodzice i sp0rzą dzane jedynie w  miejscu uror 
nie śp eszą się zbytnio z z a re je s 'ro -1 a aktv-  ze;scla' ty lko w  mie!'
w aniem  swej pociechy, uw ażając, że 
„jeszcze zdąży", D o 'ychczas U rząd 
nie stosow ał żadnych sankcji k a r ­
nych za opóźnienie w  obow iązku 
zgłaszania urodzin  w  term inie n !e- 
p rzekraczającym  dwóch tygodni.
Przew idziana grzyw na wynosi do 
3000 zł., a  poniew aż opieszałości nie 
można już k łaść na k arb  n eświado- 
mości — sankcje będą  stosow ane.

W  dniu 17 bm., o godz. 15; odbędzie  się
czne trudności, k tó re  przy o b ecn y ch ! z eb ra " fe czło,nków ! -sympatyków PP S  Dziel- 
tn ld .o fc l.c J , . kom unikacyjnych \ ! * £ '" * * • »  •  « * - *  ■»’trudnościach kom unikacyjnych 
ciężkie do pokonania.

W ielkim  ułatw ieniem  p racy  b ę ­
dzie przejęc e ksiąg p a ra f:alnych z 
poszczego 'rych  kościołów  w szyst­
kich w yznań. Również uspraw ni p ra 
cę U rzędu  — podział na b iura ob­
wodowe, odpow iadające obszarem !
ferenom  poszczególnych s 'a ro s 'w . 
M iały one pows*ać już 1 kw iełn :a, 
lecz ze w zględów  lokalow ych sp ra ­
wa ta  ulegnie opóźnieniu.

dzin jest bezo ła łne. za ak t ślubny po 
b tera się op łatę  50 zł. w  godzinach 
urzędow ania oraz 150 zł. w ieczorem  
i w  dni św iąteczne.
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Nowa taryfa komunikacji miejskiej w Warszawie
Prezydium  R adv  N arodow ej m. st. W ar- 

azawy w dniu  16 bm. zatw ierd z iło  now ą ta ­
ryfę tram w ajow ą, tro lleybusow ą, autobusow ą 
— kom unikacji m iejsk iej w W arszaw ie.

I. B 'le ty  jednorazow e: a) norm alne na
tram w aje  i tro tleybusy  zł 5, b) norm alne  na 
autobusy  — zł. 10. c) bagaże na w szystk ie 
środki kom unikac ji zł. 10. K asu je  się b ile ty  
pow rotne.

B ezp łatn ie  mogą być przew ożeni: a) po ­
słow ie KRN i rad n i R ady  N arodow ej, b] 
członkow ie M ilic ji O byw atelsk ie j m st W ar 
szawy, szeregow i i p o d o ’/cerow ie w ojska poi 
skiego i radzieck iego  o raz  członkow ie W ar­
szaw skiej S traży  Ogniowej um undurow ani 
(najw yżej trzy  osoby na jednym  pom oście), 
c) dzieci do trzech  la t, d) posiadacze  b ile ­
tów służbowych.

Z ulgowej ta ry fy  m ają  p raw o korzystać : 
a) p racow nicy  m iejscy za okazan iem  leg ity ­
m acji służbow ej, b) nauczycie lstw o i m ło ­
dzież szkolna za okazaniem  leg itym acji o- 
stem plow anej przez M iejskie Z ak łady  K o­
m unikacyjne, c) dzieci do la t 10-ciu, d) in ­
w alidzi w ojenni, za okazaniem  leg itym acji 
ostem plow anej p rzez  MZK, e) oficerow ie woj

Państwowa Centrala Handlowa
Centrala w W arszawie Hotel Bristol

O D D Z I A Ł Y :

A G E N T U R Y
D O S T A R C Z A

S P R Z E D A J E

W arszawa, Gdańsk, ("Sopot), Szczecin, Byd­
goszcz, Poznań, Łódź, W rocław , Katowice, 
K raków , Kielce, Lublin.

w miastach powiatowych, 

k u p c o m :

C ukier —  sól —  drożdże, m akaron — soki —  
w ' na . T  cukferki —  m arm elady —  pierniki —  
ocet i inne artykuły spożywcze.

M ateriały włókiennicze —  wyroby żelazne —  
przedm ioty gospodarstw a dom ow ego —  zapał­
ki i inne artykuły przemysłowe.

tow ary z rem anentów  poniem ieckich z pierw ­
szeństwem dla kupców  na Ziemiach Odzy­
skanych.

Z A O P A T R U J E  konsum y, zrzeszenia i stołówki pracownicze.
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ska polskiego i radzieck iego , f) niew idom i in ­
w alidzi o taz  ich przew odnicy  za  okazaniem  
ostem plow anej p rzez  M ZK leg itym acji. 1

Z b iletów  pracow niczych m ają  p raw o k o ­
rzystać : p racow nicy in sty tu c ji państw ow ych 
— ad m in istracy jn y ch  zatru d n ien i w W arsz a ­
wie. BOS, fu nkcjonariusze  in s ty tu c ji społecz 
nych, p a rtii  po litycznych , o rgan izac ji m ło ­
dzieżow ych, zw iązków  zaw odow ych, P o lsk ie ­
go C zerw onego K rzyża. R obotniczego T ow a­
rzystw a P rz y jac ió ł Dzieci, C en tra lnego  Ko­
m ite tu  O piek i Społecznej, S to łc r-n eg o  K om i­
te tu  O pieki Społecznej, Ligi Kobiet.

Dla in sty tu c ji nie ob jętych  powyższym  
wykazem  po każdorazow ym  zaopin iow aniu  
Dodania p rzez R adę Zw iązków  Zaw odowych, 
Kom isja K om unikacji z ak w alifik u je  p rzy n a ­
leżność do ta ry fy  p racow niczej.

'  B  B ilety  abonam entow e 10-cio p rze jazd ó  
we: a) norm alne z ł 45, b) ulgowe zł. 10 B i­
lety  abonam entow e służą  na w szystk ie śro d - 
iti kom unikaęji p rzy  odpow iednim  kasow a­
niu przejazdów . D la abonam entów  n o rm al­
nych: na tram w aj i tro lleybus 1 p rze jazd , na 
au tobus 2 p rze jazd y  Dla abonam entów  u l­
gowych: tram w aj 1 p rzejazd , na tro lleybus 2 
p rzH azd y , na au tobus 3 p rze jazd y

B ile ty  te  sp rzedaw ane  będą  przez MZK 
zbiorow o in sty tuc jom  na podstaw ię  im ien­
nych wykazów .

II I  B ilety  m iesięczne: a) ulgowe p ra co ­
wnicze na 1 linię w szystk ich  środków  kom u­
n ik ac ji zł. 120, na 2 lin ie  w szystk ich  ś ro d ­
ków k o m unikac ji zł. 180, na  3 lin ie  w szyst­
kich środków  kom unikacji zł. 220 i ulgowe 
p racow nicze na w szystk ie lin ie  w szystkim i 
środkam i kom unikacji m iejsk iej zł. 400, b) 
norm alne m iesięczne: p rzek a lk u lu je  D y rek ­
cja MZK, p rzy jm u jąc  za podstaw ę 2 p rz e ­
jazdy  dziennie. ,

Nowa ta ry fa  obow iązyw ać będzie  od 1-go 
kw ietn ia  1946 r.

sy tu ac ji po ­
lityczno-gospodarczej

Z EB R A N IE  R E FE R A T Ó W  KULTURY
Z ebran ie  członków  R eferatów  K ultu ry  

przy W K P P S  odbędzie się w środę, dnia 
20 bm., o godz. 14 w lokalu  W K P P S  przy  
ul. śn ieżnej n r 4.

Z E B R A N IE  AK TY W U  K O B IET  PP S
W K PP S  zw ołu je  na środę, dnia 20 bm., 

na godz. 16 w lokalu  przy ul Śnieżnej 4, 
z eb ran ie  K obiet A ktyw u terenu  w arszaw ­
skiego'; T ow arzyszk i ak ty w is tk i proszone są 
o liczne- wzięcie udzia łu  w zebraniu.

W SPÓ LN E ZEB R A N IA  P P S  i PPR
W niedzielę, dnia 17 bm. o godz 9.3() w 

sali kina „Tęcza" przy  ul Suzina, odbędzie 
sio w spólne zeb ran ie  P P S  i PP R  R eferat ' 
z ram ien ia  P P S  w ygłosi tow. Zbigniew T a r­
gowski.

*
Również w niedzielę, o godz. 9.30, odbę­

dzie  się w spólne zeb ran ie  P P S  i PPR  na 
Nowym B ródnie  p rzy  ul O drow oźa 75 Z r a ­
m ienia P P S  przem aw iać będzie tow. F e lik s j 
Jakubow sk i.

Z orzifflzenfe
S tw ierdzono, że w ielu obyw ateli Z w iązku  R adzieck iego , w yw iezionych w swoim 

czasie  pritym usow o p rzez Niemców, a z n a jd u ją c y c h  się iy chw ili obecnej na teren ie  W ar­
szaw y, za tru d n ian y ch  jest w po lsk ich  p rzed sięb io rs tw ach , in sty tu c jach  i u  osób p ry ­
w atn y ch  bez zgody w ładz a d m in is trac ji o g ó ln e j.

W obec pow yższego w zywam :
1) p row adzących  m eldunki,
2) p rzew odniczących  K om itetów  Dom ow ych,
3) d y rek to ró w  lub k ierow ników  w szystk ich  p rzed sięb io rs tw  i instytucji,
4) w łaścic ie li zak ładów  rękodzie ln iczych ,
5) i innych  p racodaw ców  (osoby pry  w atne)

do  natychm iastow ego  zaw iadom ienia w n iep rzek racza ln y m  term inie  do  dn ia  23 bm. 
w łaściw ych  S ta ro stw  G rodzk ich  w m. st. W arszaw ie  o za tru d n ian iu  bądź  zam ieszk i­
w aniu  w W arszaw ie  obyw ateli Zw iązku R adzieck iego , p o d a ją c  n as tęp u jące  dane: n a ­
zw isko, imię, d a tę  u rodzen ia , m iejsce zam ieszk an ia , m iejsce zatru d n ien ia .

N iestosu jący  się do pow yższego z a rząd zen ia  będą  ka ran i na podstaw ie  a r t  17 ro z ­
p o rządzen ia  P rezy d en ta  R zeczypospolitej z dnia 13 V III 1926 r o cudzoziem cach (Dz. U. 
R. P  n r  83, poz 465) i d ek re tu  z dnia 16. XI. 1945 r. (Dz. U. R. P. n r 56, poz. 312) 
grzyw ną do 30.000 zł lub  a resz tem  do 6 ty g o d n i albo  obu ka ram i łącznie.

Do o rzekan ia  o czynach p rzew id z ian y ch  w zarząd zen iu  n in iejszym , pow ołane są 
pow iatow e w ładze  ad m in istracy jn e . V

PR EZ Y D E N T  M IA ST A  
(306) ( - )  S t. T o łw iń sk i

p o s ł y s z y m y  
L o  w  RADIO

PO N IE D Z IA Ł E K , 18 M A R C A

5.57 S ygnał cza-m i pieśń „K iedy ranne 
w sta ją  zorze". 6 30 Muz. lekka . 7.20 Muz. 
z p ły t. 7.45 Pond dzień, porannego. 7 50 M u­
zyka lekka. 8,45 Skrz  poszuk. rodzin . 12 05 
„Na ziem iach o d zy sk an y ch '1. 12.20 U tw ory 
fletow e w wyk J .  G aw ry luka. 14.00 Dzień, 
popoł. 16 20 R ecital śp iew aczy W. Bregy 
16 40 A ud dla m łodz. „W alery  W róblew ski", 
wspomn. W  W agnera  17.10 Kone, ipuz. lek ­
kiej. 17 55 A ud w ojsk. 1810 UtW. sk rz y p ­
cowe w wyk L. K m itow ej. 18 30 „N auka przy 
M osniku" 19 00 I aud z cyk lu  „Sylw etki 
kom p. polskich , zm arłych  w czasie w ojny" 
19 30 Dzień, wiecz 20 00 Konc M ałej O rk 
P. R. 21 30 Skrz poszuk. rodzin  żagr. 22.00 
Aud rozryw kow a. 22 30' Muz. tan. z o ły t 
23.00 O sta tn ie  w iad dzień, radiow ego 23.35 
S k r-. poszuk. ro d z ' zagr. 23 55 Hymn.

D ZIELN ICA  M OKOTÓW
W niedzielę, dnia 17 bm o godz 9 30 ra -  

no w sali Domu PP S  (ul Choctm ska nr 4), 
odbędzie się zebran ie  członków  i sym paty­
ków PPS. na k tórym  re fe ra t wygłosi tour, 
min S te fa n  M atuszew ski

Z EB R A N IE  D ZIELN IC O W E 
N iedzie la , dn ia  17 marca rb.

Godz 11 D zielnica PPS  Targów ek zwo­
łu je  w alne zebranie  członków Z arządu S p ra ­
w ozdanie z dz ia łalnośc i Z arządu  Kom itetu 
o godz 13 R e 'e ra t po lityczno-gospodarczy  
wygłosi tow  min. S te fa n  M atuszew ski.

K O N FE R E N C JA  H A R C ER SK A

W ojew ódzki K om itet OM TU R w W arsza­
wie p o d a je  do w iadom ości w szystkim  Ko­
m itetom  na te ren ie  wojew. w arszaw skiego, 
że konfe ren c ja  harce rsk a  odbędzie  się dn ia  
30 bm. o godz. 9 w W arszaw ie, p rzy  ul. M o­
kotow skiej 3. W  konferencji winni wziąć 
u d z ia ł: 1) b. in stru k to rzy  Czerw onego H a r­
cerstw a, 2) b. i czynni in stru k to rzy  ZHP — 
członkow ie OM TUR, 3) członkow ie O M TU R  
in te resu jący  się p racą  harcerstw a. U czestn i­
cy k o nferencji o trzy m ają  nocleg, wyżywie­
nie i zw ro t kosztów  podróży.

Z ER R A N IE  KOŁA 
PR ZY  IZ B IE  S K A R B O W E J

K oło P P S  przy Izbie Skarbow ej (ul. L ind­
ley a). W  czw artek , dn ia  21 bm., o godz. 
14 30 odbędzie  się zeb ran ie  członków  K oła , 
po łączone  z re fera tem  tow D orocińskiego na 
tem at: „O gólna sy tu a c ja  po lityczną".

NOW Y KU RS SA M OCH ODO W Y

Szkoła Sam ochodow a p rzy  W K OM TUR, 
W afszaw a, ul. Szw edzk- '  1, od  20 m arca rb. 
rozpoczyna now y k u rs szkolenia szoferów . 
In fo rm acje  i zap isy  w sek re ta riac ie  W K  
OM TUR, ul. Śnieżna 4.

'11

OGŁOSZENIA DROBNE
• DR MED SIEŃ K O  K SAW kRY i ,  W ar 

■izawvl ip ec ia lis ta  chorób <kornvch 1 we 
nerycznych pęcherza P r iv im u ie  I ćdż  ul 
K 'lip sk 'r  rtr 132 w godz 12 — 2 i 4 — 6 
Lei u  ?fią <•,<> qj

DRÓB im roźony), k a lk u lu jący  się znacznie 
tan ie j od m ięsa, w w iększych ilościach po­
lecam y sto łów kom  restau rac jo m  i d e ta lic z ­
nie do  dom ów pryw atnych  — „Społem  
Łódź. ul G dyńska  184/ (276)

FA BRYKA C ukierków  C zekolady  .D elicja 
Łódź Żerom skiego 31 poleca w ielki wybór 
cukierków  od zł 200 kg W ysyła również za 
zaliczeniem  (245)

W Y TW Ó R N IA  k raw atów  „A tom ". Łódź, N a­
rutow icza 41, poleca w dużym  w yborze k ra ­
waty. 295

Dzień Warszawy
SZKOLNE KUKSY SANITARNE 

P. C. K.
O kręg W arszaw sk i PC K  o rgan izu je  na  te ­

ren ie  szkó ł ku rsy  san ita rn e . Z w ydatną, bez­
in teresow ną pom ocą Po lsk iem u Czerw onem u 
K rzyżow i p rzy szło  K oło M edyków  U n iw er­
sy te tu  W arszaw skiego , k tó rego  członkow ie 
po d ję li się  p rzep row adzen ia  kursów  w sze­
regu szkół P ierw szy  k u rs  na teren ie  W a r­
szawy zo sta ł zorgan izow any  przfez K oło M ło­
dzieży PC K  p rzy  Państw . G im nazjum  K u­
pieckim  i L iceum  H andlow ym  przy  ul G ó r­
nośląsk iej 31. D nia 14 bm. 40 uczen ic-abso l- 
w entek ku rsu  o trzy m ało  dyplom y.

WIECZÓR POEZJI 
WŁAD. BRONIEWSKIEGO

S ta fan iem  Z arządu  G łów nego T ow arzy­
stw a U niw ersy te tu  R obotniczego odbędzie  
się w czw artek , dn ia  21 bm., w sali BGK,
Al. Je ro zo lim sk ie  1, o godz. 17, w ieczór poe­
zji W ład y sław a  B roniew skiego z udzia łem  
au tora .

B ile ty  w cenie 10 zł do nabycia  w sek re- U N IE W A Ż N IA M  dow ody osobiste na nazw i- 
ta riac ie  Związków  Zaw odow ych i w księg ar- sko W ito ld a  N ow aka w ystaw ione w O strow - 
ni „W olność", u l M arszałkow ska 95. !!cu Św iętokrzyskim  a sk radzione  w W ałbrzy-

D la członków  o rg an izac ji spo łecznych  i chu. Św iadectw o szkolne, dow ód osobisty, 
związków- zaw odow ych 50 proc. zniżki. |  k a r tę  re je s trac y jn ą  i inne. 307

SK RA D ZIO N O  k a rtę  w ojskow ą re je s tra c y j­
ną w ydaną przez RKU w C iechanow ie na 
nazw isko K ołakow ski K azim ierz, zam ieszka­
ły  wieś T ren tow o, poczta  W oda-W ierzbow - 
ska. U niew ażniam . 303

JÓ Z E F A  L IT A U E R A  (Jó zefa  Łozow skiego). 
k tó ry  w r 1941 p rzebyw ał w No^vym Swie- 
rzeniu pod S tołpcam i. a od 1942 r. n ie  da je  
znaku  życia, p o szuku je  żona F ran c iszk a  Li- 
tauerow a Szczecin, A le ja  P iastów  10 m 3 
u pp  C egielskich. 309

Państwowe Zjednoczenie Przemysfu Cukierniczego
podlegle M inisterstwu Aprowizacji i Handlu

S P R Z E D A J E  •
następu jące  w yro b y  pań stw o w ych  fa b ryk:

1 Makaron z pszennej mąki . . .  po cenie zł 85— za kg
2 „ ży tn ie j m ąki . . . .  „ „ 5 0  — „
3 M iód sztuczny . . . . . . .  „ „ 180 — „
4 P iern ik i . . . . . . . . .  od  „i 1 6 0 — „ '
5 H erbatn ik i i inne p ieczyw o . . .  „ „ 310 — „
6 Cuklierki ................................................ „ „ 273 — „

D ETA LIC ZN A  SPR Z ED A Ż  O D B Y W A  SIĘ  W  SK LEPA C H  W Ł A S N Y C H :
1. W arszaw a, ul Pu ław ska 28 

v 2. „  P raga, Zam oyskiego 28
3. .. Żolibórz, M ickiewicza 27 \  292

Tealr P o lski (K arasia  2) dziś o g 17 30 
L ilia W .eneda‘

O pera  (M arszałkow ska  81 dziś o g 17 30 
‘ pera kom iczna C yru lik  Sew ilski"

Teatr Maf y  (M arszałkow ska  811 — o j .  
(8-ei sz tuka C w oidzińsk iego  .F reuda  teo ria  
snów"

Teatr P ow szechny  m s t W arszaw y  (Z a­
m ojskiego 26) .Dom O tw arty  B ałuckiego.

Teatr C om edio  iSzw edzka 2 41 dz iś o g. 
17 30 d ram at Ibsena „Wróg L udu”

P raski Teatr R ew ii (ul Zygm untow ska 8) 
wesoła rew ia p t W ybory i ko lo ry ' z u d z ia ­
łem I Skw arczyńsk ie j, H P erkow skiej, H. 
Żm ichorow skiej A P iotrow skiego W Zwo­
lińskiego. R M łynarczyka. Z B uczyńskiego 
i innych O rk ie strą  dy rygu ie  St N aw rot przy  
fortep ian ie  W  K asztelan  d ek o rac je  W Pe- 
trin i Początek  p rzedstaw ień  o godz 17 i 19, 
w niedziele i św ięta o 15. 17 i 19 y

„ K u k u łk a ” (C ukiern ia  „Szw ajca  rsk a  ) -  
drugi, całkow icie nowy program  sa ty ry , hu­
m oru i p -senki p t „E g ipskie  plagi*. P o ­
czątek w dni pow szednie o godz 17 w mo- 
dz i-le  • św i-la  o rTndr 12

( K I N A )
Kino '.A tla n ta "  (Chm ielna 33) M uzyka 

i m iłość ' oraz nad program  ak tu a ln o śc i P o l­
skiej K roniki Film ow ej

Kino ..Polonia*  (M arszałkow ska 56) — 
G rzesznicy  bez w iny" oraz nad program  

ak tualności Polskie j K ronik ' Film ow ej 
Kino „Syrena"  (P rag a  ul Inżynierska 4). 

.P o jedynek" oraz  nad p rogram  rep o rtaż  z IX 
sesj’ KRN

K ino „Tęcza"  (Żoliborz, ul. S u z in a /4) — 
Świat się śm ieje ' o raz  nad program  Na 

straży  trw ałego  p o k o ju '
Początek  seansów , we w szystk ich  k inach  

o godz 13 15 17 i 19 a w niedziele i św ię­
ta p o ran k i o godz 11

U w a g a :  B dety  ulgowe w p rzed sp rzed a ­
ży d la członków  Źw Zaw i O rg Młodzie-* 
żowycb do nabycia zbiorow o w R adzie Zw. 
Za w,  przy ul T argow ej 15 oraz w Zw Zaw. 
Pracow  Budowl , ul M arszałkow ska 72 — 
codziennie od godz 9 do 12 w poł

N um er a k t: N r Km 1 2 1 4 6  r.

O B W IE SZ C Z E N IE  
O L IC Y T A C JI N IER U C H O M O ŚC I

K om ornik Sądu G rodzkiego  w S ied lcach , 
rew. I-go, C zesław  G ra la , m ający  k an ce la ­
rię  w Siedlcach, ul K ilińskiego n r 15. na 
podstaw ie  a r t  676 i 679 k p  c. p o d a je  do 
publicznej w iadom ości, że dnia 29 kw ietn ia 
1946 r o godżinie 10, w Sądzie  G rodzkim  
w S ied lcach , odbędzie się sp rzed aż  w drodze  
publicznego p rze targ u  na leżącej do sp ad k o ­
bierców  H erszka G rynberga  n ieruchom ości 
— dzia łka  g run tu  ornego n ieh ipo tekow ane- 
go, położonego we wsi P ap ro tn ia , gm iny 
T arków , pow iatu  siedleckiego, o p rzestrzen i 
1 m orgi 75 prętów

N ieruchom ość oszacow ana zo sta ła  na su­
mę 60 000 zł, cena zaś w yw ołania wynosi 
45 000 zł.

P rzy stęp u jący  do p rze ta rg u  obow iązany 
jest złożyć leko im ię  w w ysokości 6000  zł. 
Dnia 11 marca 1946 r.
308 K o m o r n i k

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne handlowe po 10 zł za wyraz Poszukiwania rodzin, pracy i zguby po 5 zł. Reklamowe 1 mm szerokości 1 szpalta po zł 25 W tekście red 40 zł.
tłustym  drukiem  100 proc. drożej W num erach niedzielnych 50 proc drożej. Za term inow y druh o i t " 'i e ń  A dm 'nis‘rncia nie odnnw 'uda 

Ogłoszenia przyjmują: Dział Ogłoszeń R obotnika" — W arszaw a. Al Jerozolim skie nr 121 Polska AgenciaPrasowa PAP Biuro Ogłoszeń i R eklam ' — W arszaw a 
P laców ki „C zytelń ika": w W -wie: W iejska 14. Środkow a 7 N Świat 47 M arszałkow ska 62 Puław ska 49 Rozdzielnie gazet: PI InwaFdów (Żoliborz). Zugm untowska 6 t 
Biur \  ..O rbisu": W arszaw a. Al Jerozolim ska 39 i Praga. T a r g o w a  7 0  - W o l n o ś ć "  W a r s z a w a ,  ul M arszałkow ska 95. Spńłdz Ag Prasowei ..GLOB” — Dztal P®'kt ■■

’ Dział R eklam y Spńłdz W vdaw n ..W ydaw nictw o l udow e" -  ul Bagatela 10 m 35 *el ąi 8 67 79 ,

P i e r a c k i e g o  1 t .
Poznańska 38. 

>! ,7 1 - '-  ł

R E D A G U JE  K O M ITET B -  05260 N akładem  Spółdzie ln i W ydaw niczej „ W ied ra ” D ruk Spóld* W yd „W iedza m l — „R obotnik"


